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Jeszcze przed konferencją moskiewską

50-letni sojusz francusko-brytyjski
Natychmiastowa pomoc w wypadku 
jakiejkolwiek" agresji niemieckiej

PARYŻ. Komisja zagraniczna francuskiego Zgromadzenia Narodowego 
na posiedzeniu pod przewodnictwem Marcel Cachln przyjęła jednogłośnie 
wniosek w sprawie szybkiego podpisania traktatu francusko-brytyjskiego. 

LONDYN. W kołach dobrze poinformowanych utrzymuje się pogląd, te  
| francusko-brytyjskie rokowania zostaną wkrótce zakończone ) traktat zosta­

nie podpisany przed wyjazdem mini­
stra Bidauit do Moskwy na marcowa 
konferencje 4 ministrów spraw zagra­
nicznych.

Komisja, zagraniczna zwróciła się 
podobno do ministra Bidauit z wezwa­
niem, aby starał s ię , osiągnąć póróżn- 
mienie eo do statutu Zagłębią Ruhry 
i odszkodowań: Sprawy te nie będą 
WłączoneNdo traktatu anglo-francu­
skiego.

Według informacji kół, zbliżonych 
do brytyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, sojusz francusko -  bry­
tyjski będzie opierał się na następują­
cych zasadach:

1. Traktat będzie zgodny ze zmienio­
nym traktatem radziecko-brytyjskim. 
Będzie zawarty na 59 t i t  ż  prawem 
rewizji po 25 latach, przewiduje zapró­
szenie innych państw nawet spośród b. 
satelitów Niemiec do przyłączenia się 
do traktatu. ‘

f  • -.p,>Śmierć za obicie
.oficerów brytyjskich

JEROZOLIMA. Trybunał w ojenny W 
Jerozolimie sk aza ł na śm ierć trzech  
członków Irgun Zwal Leum i, którzy  
eówiczyli oficerów  brytyjskich.

Sąd stw ierdził, że oskarżani b y li w  po­
siadaniu broni palnej. Czwarty oskar­
żony. n ieletn i, zosta ł skazany n a  doży- 
wotnie w ięzien ie.

[120 milionów
zeszvtów szkolnych

»$ ŁÓDŹ: Przetwórczy przemysł 
papierniczy wykazuje stały 
wzrost produkcji. -Podczas gdy 
W roku 1945 wyprodukowali­
śmy zaledwie ok. 8.000 tys. szt. 
zeszytów szkolnych i brulionów, 
w .pierwszym półroczu 1946 r. 
produkcja ich osiągnęła w yso­
kość 24.592 tys. sztuk, a w  dru­
gim półroczu doszła do 41.559 

„tyś. sztuk.
W  roku bieżącymi pokryte zo­

stanie całe zapotrzebowanie 
krajowe w  w ysokości 120 mil. 
.sztuk, zeszytów  szkolnych.

Skandal
denazi fikacy fny
musi być wyśw ietlony

STUTTGART. K om isją, p o n a d p a rty jn a , 
utworzona W celu z b a d a n ia  w irtem beor- 

pkiftgp s k a n d a lu  politycznego, za żą d ała  
natychm iastow ego zw oln ien ia  m in. de- 
n tó fikacji 0 ) t t lo ( r t  P anam a o raz wdpo- 

P o stę p o w an ia  sądow ego przeciw  
||tem iero w i’ KarhloW i M ayerowi- o raz m in. 
p a lttiry  Suem pfendorferow i. 5 ' _s
l w iadom o przew odn iczący  s tu łt-  
||w o k ie j izby d en a zifik ac y jn ej posądził 
iKarola M ay era  i SUfemipfendOrfera o 
jgpałalność p ro h itle ro w sk ą  w r . 1933, za 
B p ąostał z miejsca* zw olniony z. pełnżo- 
B c h  obow iązków . O p in ia  pub liczna  do- 
W sga s ię  jed n a k  w y św ie tlen ia  praw dy .

Spłonęły akta
skarbu Mussoliniego

MEDIOLAN. Nieznani sprawcy 
podłożyli ogień pod archiwa trybu­
nału w  Mediolanie, celem zniszcze­
nia archiwów sprawy, odnoszącej 
się do tzw. „skarbu Mussoliniego".

Archiwa te zniknęły w  czasie are­
sztowania Mussoliniego. Władze 
prowadzą śledztwo w  tej sprawie.

2. Traktat przewiduje natychmiasto­
wą ppmoc w  przypadku napaści nie­
mieckiej, jak również w  przypadku 
przystąpienia jednego z dwóch państw 
do wojny w  związku z atakiem nie­
mieckim na trzecie państwo.

3. Francja i Wielka Brytatiia t»ędą 
współpracowały w  odbudowiev gospo­
darczej Europy.

4. Francja i Wielka Brytania we 
wspólnym interesie przyczynia się do 
takiego ustalenia porządku gospodar­
czego w Niemczech, któryby uniemoż­
liwił nową agresję niemiecką.

Intencja obu stron jest stworzenie w  
Niemczech warunków, przewidzianych 
układem w Poczdamie i postanowieriia- 
mi, jakie zapadną na kónfęyepćji w Mo­
skwie.

H00ver: Niemcy warunkiem zachowania cywilizacji 
Clay: oczekuje wzmożonej działalności hitlerowców

HAMBURG. B yły  p re zy d en t H oover, 
k tó re m u  prez. T ru m a n  poW iehśył m isję  
z b a d a n ia  s y tu a c ji żyw nościow ej w  N iem ­
czech, odbył w  H a m b u rg u  k o n fe ren c ję  z 
p re m ie ram i k ra jó w  s tre fy  b ry ty jsk ie j.

P re m ie r  Szlezw ik-H olsztyna, S telzer, 
p rzed s taw ił prez.. Hoovenowi ja k o  n a j­
w iększą bolączkę b ra k  s ta tk ó w  ry b a ck ich  
i naw ozów  sz tucznych . P re m ió r H anno- 
w eru , Koch, • d o m ag a ł się rów nom iernego  
rozm ieszczenia w ysied leńców  ze w scho­
du  w całych  Niem czech. D r A m elunzsn , 
p re m ie r  P ółnocno - R eńsk iej W estfalii 
ośw iadczył, że podczas gd y  po  pierw szej 
w o jn ie św iatow ej zginęło z\ głodu;V« m il. 
ludzi; to  obecnie grozi śm ie rć  g łodow a 
p ra w ie  2 [m ilionom  osób. P o p raw ę  w a­
ru n k ó w  żyw nościow ym i o k re ślił d r  Ame- 
lunxen  jak o  w a ru n ek  i o s ta tn ią  szansę 
u trw a ie riia  dem okracji w  N iemczech.

W  odpow iedzi n a  ża le  N iem ców  prez.' 
H oover ośw iadczył,, t e  d la  zachow ania 
cyw ilizacji zachodniej koniecznym  jest, 
aby  N iem cy is tn ia ły . . P rzy rzek ł o n  p o ­
m o c  ze s tro n y  Stanów* Z jednoczonych i

iW tótk iej B ry ta n ii, k tó ra  m a  zapew nić  
zao p atrzen ie  ludności wg. u sta lo n eg o  p la ­

m a  - o raz um ożliw ić d o d atk o w e doży w ia ­
n ia  s tu d en tó w  bez o g ra n ic ze n ia  - n o r .  
m aflaych ra c ji żyw nościow ych.

L okal, w  k tó ry m  się  o d b y w a ła  k o n ie , 
re n cja , by ł z pow odu b ra k u  w ęg la  o p a ­
la n y  p iec am i [karb idow ym i, p rz y  czym  , 
prez. H óover, m a ją c  p łaszczy  m u s ia ł się  
o k r y ć , jeszcze kocem .

STUTTGA RT. W ' strefie* a m e ry k a ń ­
sk ie j n a le ż y  s ię  liczyć •  s iln ie jsz y m  r u ­
ch em , zasiedzia łych  elem en tów  h itle ro w - * 
sk ich  i -  o św ia d c z y ł1 gen. C lay d zie n n i­
karzo m  am e ry k ań sk im .

D opiero te ra z  n ad sz ed ł czas n a  rzeczy- 
w is tą  d z ia ła lność  te r ie ry  styczną , d o ty ch ­
czas bow iem  ru c h  podziem ny  b y ł h am o -' 
wany: tru d n o śc ia m i .k o m u n ik a c y jn y m i^ '-  
in form aoyjn jfm i. S i - J

N a p y tan ie , czy a m e ry k a ń sk a  o b ro n a 
przeciw  hem u ru c h o w i je s t  d o sta teczn ie  
s iln a , ażeby  grożącem u n iebezpieczeń­
stw u. zapobiec, odpow iedział g en e ra ł, że 
je s t  o tym ' p rzek o n an y .

Izba Gmin o żołnierzach polskich

A n g l i a  w y k o n u j e  u m o w ę . , ,  a l e
z nieistniejącyin b. polskim rządem emigracyjnym
Jeszcze dwa lata
potrwa demobilizacja polskich oddziałów

LONDYN. W  Izbie Gmin deputowany m ajo r Braman zapytał brytyjskiego m inistra 
obrony narodowe! Bellengera, jakie upraw nienia do sadzenia i więzienia żołnierzy 
polskich, należących do Polskiego Korpusu Przysposobienia, posiada dowództw o pol­
skich sił zbrojnych w Wielkiej Brytanii. Minister Bellenger stw ierdził w  swoje) od­
powiedzi, Iż dowództw o polskich sił zbrojnych w Wielkiej Brytanii upoważnione Jest 
do wykonyw ania aktów  praw nych wobec 
żołnierzy na podstaw ie u s ta n y , dotyczącej 
wojsk sołuszniczych z roku 1940.

Poseł Partii P rac y  W alkden przypom­
niał, iż. ustaw ą, dotycząca, w ojsk sojuszni­
czych z roku 1940, opiera się na umowie, 
zaw artej z b. polskim rządem  em igracyj­
nym w  Londynie, którem u cofnięto uzna­
nie i że  wobec tego ustaw a ta  nie może

Tymczasowe konsulaty niemieckie
w państwach sprzymierzonych i neutralnych

BERLIN Rada Kontrolna Sprzym ierzo­
nych w yraziła  zgodę na propozycje utwo­
rzenia tym czasow ych urzędów  dla spraw  
niemieckich w  krajach Narodów Zjedno­
czonych i w  krajach neutralnych.

W  spraw ie tej pisze DPD oraz prasa nie­
miecka.

Od czasu klęski Niemiec :niei m a żadne­
go - skoordynow anego system u kontroli nad 
Niemcami, k tórzy  ży ją za granicą: „Tym­
czasowe* urzędy" m ają tę lukę zapełnić. W

Rzą.d palestyński na emigracji
Dowódca wojsk brytyjskich zg łosił dymisję

LONDYN. Korespondent agencji 
Reutera 'dowiaduje się, że przywód- 
f p  frganiząęji Irgun Żyrei Leumi za­

mierzają utworzyć na emigracji rząd 
pjlestyński.
B łE L  AV1V. Dowódca wojsk bry-

|  Ameryki do Ć hn
A ia~k e

| | N  FRANCISCO. ,;TraiI Blązor". olbrzymi
p io t  przedsiębiorstwa „Northwest Airlines" 
"wyruszył we .wtorek rano z Seatrle do Chin, 
p r u j ą c  nową skróconą trasę ponad’ Alaską 
HSPąmi Filipińskimi.
H M .' Blazor" miał tut pokładzie kótaplst 
Kierów.

tyiskich w  Palestynie, gen. sir Eve- 
lyn Barker, zrezygnował w  środę 
z zajmowanego stanowiska i udał się  
samolotem do Kairu w drodze do 
Wielkiej Brytanii. Następca jego, 
gen. G. H. A. -Machillan, przybędzie 
prawdopodobnie do Palestyny • sa- 
mołotem w  czwartek. Gen.' Bdrker 
zajmował stanowisko dowódcy na 
Dalekim Wschądzie na miejsce gen. 
sir Ołiyera Lesse.

Gen. sir Evelyn Barker przed re­
zygnacją zawiesił na czas nieograni- 
czony egzekucję skazanego na karę 
śmierci 33-letniego żyda węgier­
skiego Grunera.

krajach neutralnych będą tymi urzędami 
kierowali dyplomatyczni przedstaw iciele 
m ocarstw  kontrolnych, podczas gdy w  kra­
jach Narodów Zjednoczonych odpowie­
dzialność za  zorganizowanie takich urzę­
dów, przy  przedstaw icielstw ach konsular­
nych m ocarstw  kontrolnych, m ają przejąć 
urzędy tych państw , o ile sobie tego ‘ży­
czą.

Znaczenie tego postanowienia Rady Kon-* 
trolnej Sprzym ierzonych jest w iększe, niż­
by to  .W ynikało z krótkiego sformułowa­
nia zgody. T ekst tej zgody należy rozu­
mieć chyba w  tym  sensie, że  obce rządy 
w jednym zę swoich m inisterstw ,. praw do­
podobnie w  m inisterstw ie spraw  zagranicz­
nych, stw orzą referat, któremu zostanie 
przekazana kontrola Niemców, żyjących 
za granicą. Mniej jasną jest spraw a w  ja ­
kiej formie ma być  spraw ow ana ta  kontro­
la w  krajach neutralnych.

Dotychczas. Niemiec za granicą swego 
kraju, jeślj nie jest jeńcem wojennym, u- 
chodzi za- „nieistniejącego", nie ma bowiem 
żadnej w ładzy, do 'k tó re j mógłby się zw ró­
cić". Szczególnie ostro w ystąpiła ta  spra­
w a od czasu zjednoczenia stref am erykań­
skiej, i  b rytyjskiej i-o d  chwili * dopuszcze­
nia bezpośredniej komunikacji handlowej 
njflćdzy Prż^dstaw iciełam i zągrąnisy: i n ie ­
mieckimi producentami. W ynikła s tąd , ko­
nieczność stw orzenia za granicą placówek, 
uprawnionych do w ystaw iania wiz w jazdo­
wych, pozwoleń na przyw óz i w yw óz w 
porozumieniu z mocarstwam i kontrolnymi, 
ażeby w  ten sposób urućhonjić obrót to­
w arow y.

być stosow ana w obec żołnierzy polskich, 
przebyw ających w  Wielkiej Brytanii. *

Minister Bellenger odpowiedział, że w  
chwili obecnej nie ma -nic w ięcej do o- 
świadczenia w  tej sprawie, ale  że będzie 
ona ponownie rozpatrzona.

W  dalszym  ciągu dyskusji poseł -Partii 
P racy  Noe Baker zapytał, kiedy nastąpi 
demobilizacja 58 tysięcy  żołnierzy polskich, 
będących wciąż jeszcze .w  służbie czynnej. 
P ragnął on rów nież dowiedzieć się; jakie­
mu dowództw u podlegają ci żołnierze i ilu 
polskich oficerów sztabow ych i innych za­
trudnionych .jest w  sztabie. • ;

Minister Bellenger odpowiedziaf, iż de­
mobilizacją członków Polskiego Korpusu 
Przysposobienia zależna będzie od tego, ilu 
byłych żołnierzy znajdzie^ zatrudnienie w 
zawodach cywilnych. Przew iduje iż nastą­
pi to w  ciągu dwóch'’ l a t  M inister stw ier­
dził, że Polski Korpus Przysposobienia 
pod lega ' brytyjskiem u ministerstw u obrony 
narodowej, bezpośrednio zaś ; naczelnemu 
dowództw u brytyiskięm u. B ryty jsk ie . mi­
nisterstw o obrony narodowej nie za trud­
nia oficerów polskich.

Poseł W alkden zażądał w yjaśnienia, Sm

ki jest stosunek nfttHstćrśtwa obrony naro ­
dowej wobec członków Polskiego Korpusu 
Przysposobienia, czy  są oni uważani za 
członków bry ty jsk ich  sił zbrojnych, czy 
też za  jeńców, k tó rzy  mogą być użyci w  
przem yśle brytyjskim .

M inister Bellenger oświadczył, iż wobec 
konieczności utrzym ania pew nej dyscypli­
ny, członkowie PK P uważani są  za część 
sił zbrojnych, podlegających brytyjskiem u 
ministerstw u obrony narodowej. Mogą on! 
jednak być pociągnięci do pracy , o ile znaj­
dzie się dla nich odpowiednie zatrudnienie 
w Wielkiej Brytanii.

Poseł Walkęłen w yraził zdziwienie, iż 
członkowib Korpusu Przysposobienia o trzy­
mują takie sam e przydziały żyw nościow e 
jak w ojska b ry ty jsk ie i wobec tego trak to­
wani; są lepiej, niż obyw atele bry ty jscy . 
Minister Bellenger stw ierdził, iż Polski 
Korpus’ Przysposobienia wchodzi w  skład 
armii brytyjskiej i wobec tego członkowie 
ięgo otrzym ują tak ie sam e przydziały jak 
wojskowi bry ty jscy , a  rodziny żołnierzy 
polskich otrzym ują takie same racje żyw ­
nościowe jak ludność brytyjska.

Znany dramaturg
wraca do kra u

RZYM. Wyjechał z Rzymu do kraju znany 
polski dramaturg Roman Brandstaeter.

PrZez ostatnie siedem lat Brandstaeter prze­
bywał na Bliskim Wschodzie, a ostatnio, we 
Włoszech, gdzie ukończył dramat o Mickiewt- 
cZm Jeąo sztuka „Powrót syna marnotrawnego'1 
wyśtąwióna będzie niebawem w Pradze i Wied-

Przestańcie interesować się Palestyną
oświadczają Arabowie Anglikom

LONDYN. — Ostateczne zerwanie konferen­
cji palestyńskiej nastąpiło w środę, gdy bry­
tyjski minister spraw zagranicznych Bevin 
oświadczył delegatom arabskim, że rząd bry­
tyjski starał się znaleźć kompromisowe ?ozw‘ię- 
zanie zagadnienia palestyńskiego, jednakże nie 
spotkał się z poparciem .żadnej ze stron.

„Dlatego nie mam do wysunięcia innych 
propozycji — powiedział Bevin 4-  poza tym, 
które wysunęliśmy dnia 7 bm.“. Bevin dodał, 
że czynił wysiłki, mające na celu doprowa­
dzenia do spotkania się Żydów i Arabów w 
jednej sali. Jeżeli Żydzi i Arabowie nie zaak­

ceptuję propozycji, uczynionych przez -dele­
gację brytyjską, wówczas rząd brytyjski w pią­
tek -chciałby jeszcze raz spotkać się z delegacją 
arabską, w celu oznajmienia jej poglądów 
rządu.

Delegaci arabscy raz jeszcze poddali krytyce 
propozycje brytyjskie i odpowiedzieli twier­
dząco na pytanie ministra kolonii'Creech ‘Jo- 
nesa, czy pragną, aby Wielka Brytania prze­
stała całkowicie, interesować się Palestyną. ;

W piątek delegaci arabscy zbiorą się raz 
jeszcze, aby wysłuchać oświadczenia rządu bry­
tyjskiego..

Zapisujcie się na członków

loiarzifstwi Przyjclór Młodzieży Szli llltali

Rok III
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IU rocznicę 
pierwszej akcji 

„Proletariat
Wśród powodzi wielkich rocznic, rocznic 

znaczących etapy naszej historii, zapominamy 
często . o świętach mniejszych. *A przecież one 
to są przyczyną pierwszą świąt wielkich. Tak, 
jak , orała kulka śnieżna, spuszczona na stro- 
mynł ■ stoku górskim, zamienia się w potężną 
lawinę, kt«ref?nic Oprzeć się nie’inoże^'taić sa­
mo istnieją ióczhice „m ałe"/k tó re  ł f l f f l e m  
przyczynowo * skutkowym doprowadzają do 
rocznic największych, do święta niepodległość!

Taką rocznicą jest 13 luty 1883 r. D atą wy»' 
dania odezwy przez „Proletariat", data pierw­
szej ioisowej akcji robotniczej w Polsce.

U  podstaw całej historii nie ma patriotycz­
nego patosu, tak drogiemu- sercu polskiemu* 
Przyczyna była całkiem prozaiczna, 
^Ł©berpoIicmajster Buturlin wydał w 'Warsza­
wie rozporządzenie nakazujące* każdej robotni-" 
ipy, wszystko jejfeo gdzie pracuje, przejść przez 
badanie komisji lekarsko-polieyjnej, jako pro­
stytutka. Wiadomość ta poruszyła do głębi kla­
sę robotniczą. Możliwości oporu były jednak 
znikome. Społeczeństwo polskie, przybite jesz­
cze ;wspdmnieniami represji po roku łSSyfeą,. 
nie odwalało się na myśl o czynnym wystąpie-

Był jednak ośrodek, niezftatly jeszcze wów­
czas szerszemu społeczeństwu, który postanowił 
przyjąć wezwanie, rzucone przez carskiego 
żandarma.. Był nim „Proletariat" z Ludwltóęńi 
Waryńskim na czele.

W  kilka godzin po rozlepieniu na mieście roz- 
jporządzenia Buturlina Waryński pisał już- odez­
wę. leszcze tego samego wieczoru towarzysze 
Z „Proletariatu" rozklejali ją na bramach 
wszystkich fabryk i warsztatów.
, Idąc rankiem do pracy, robotnice i ich mę­
żowie i synowie Stawali grupkami przed odezwą 
1 chłonęli w siebie słowa gorące i przepojone 
nienawiścią ku ciemiężycielowi:
. „Robotnicy! Wam dano policzek, was spodlić 

chciano, wypróbować Waszą cierpliwość i ule­
głość! Jak odpowiecie na to?! Czy pozwolicie 
podłym agentom znęcać się nad słabszą połową 
waszej robotniczej klasy?... Robotnicy, nie do­
puśćcie do tego!,Nie cofnijcie się przed grożą­
cym ' naszej klasie niebezpieczeństwem! Ode­
przyjcie * atak, bodaj by krwią ten protest- od­
płacić wypadło! Śmierć lepsza od hańby!, Do 
oporu nikczemnemu rozporządzeniu dziś was 
wzywamy! Dowiedźcie, żeście- ludźmi, żę * po­
traficie bronić swego honoru, że ofiary was nie' 
straszą! Chcą walki! Będą ją mieli!!1 

>: ;©dfezwa wywarła pa wszystkich wielkie % fa- 
Tłum y robociśriy ‘jtąlulieąch. szeroko ją 

komentują; Nikt nie ogląda się na policję-zda- 
tnipną - nagłym. zniknięciem pokory sppieeąęń-, 
stwa polskiego. Butu-rl-in nie spodziewał się te­
go oporu. Myślał, że Polakom odechciało się 
już buntów. Nagły przypływ fali rewolucyjnej 

'.zdumiał go. Oberpoliomajster cofnął okólnik.
: ,Polska klasa robotnicza wygrała swą .pierwszą 

walkę. W  tym dniu rozpalony został ponow­
nie znicz niepodległości. Dzierżyła go teraz już 
nie szlachta, ale lud pracujący, który od tej 
chwili życiem swym będzie bronić płonącego 

' coraz jaśniej znicza, aż wreszcie doniesie: go 
do dnia, gdy buchnjs jasnym płomieniem zmar­
twychwstałej wolności.

R. Wojna

Wielka inicjatywa PZZ

Samoloty zbombrduja
powstańców indiańskich 

MOSKWA. Agencja Tass donosi, 
że rząd boliwijski zadecydował użyć 
najostrzejszych represji w celu  
uśmierzenia powstania górników In­
dian w  okręgu Koczabana. Boliwij­
ski minister obrony narodowej Ca- 
rielas oświadczył na konferencji pra­
sowej, że lotnictwo otrzymało nakaz 
zbombardowania z powietrza ośrod­
ków  powstania.

Argentyna wykupi?®
kolere angielskie 

LONDYN. -Agencja R eu tera  donosi, że 
podano  w B uenos A ires o fic ja ln ie  do 
w iadom ości, że A rg en ty n a o d k u p iła  b ry ­
ty jsk ie , lin ie  kolejow e w sw ym  k ra ju  za 
su m ę iB5.5d.tf: tysięcy  fu n tó w  sąterfiń g ó %  
S p ła ta  należności rozppeznie się  1 lip ca 
W  roku.

i Wszyscy Polacy w kraju i za granicą
podpiszą rezolucję na konferencjo pokojową

aby traktat i Niemcami podpisano w Warszawie
W  zw iązku  ze: złożonym  przez delegację P o lsk ą  w L ondyniekw  d n it l  27. I, 1941 

;#o lt vy f&rmie reżOlu&feł.; podpisów , k tó ed staw io n y  - został p o s tu la t p o d p isa n i^  
ro k u  m em o ran d u m , w k tó ry m  m. in. p ftsrszaw le,' P d isk i Z w ózek" ' zde’
t r a k ta tu  pokojow ego z N iem cam i w W a k r a ju , i za g ra n ic ą  do w y raże n ia  sw ej 
eydow ał w ezw ać ca ły  N aród P o lsk i w re  z o stan ą  p rzek azan e delegacji po lsk ie j 
a a  Ko nfe rcpefą  g n o jo w ą .

P o lsk i Ż tyiąząk ^ a d h o d m ilj^k o  W ykład­
n ik  po lsk ie j op in ii .społecznej w ^spra- 
whcjji pbjfel^o-niemieckich. o p in ii, narodu ; 
k tó r j  w s k u te k ' o s ta tn ie j w ó jny  • św ia to  I 

przez N iem cy, u tra c ił  
6 m ilionów  synów  i '  pon iósł ogrom ne 
s t ra ty  m a te r ia ln e  s tw ierd z a , że:

Naród P olsk i z uczuciem  najgłębszego  
zadow olenia przyjął do w iadom ości Me. 
m orandum  Rządu Polskiego w  sprawie 
traktatu pokojowego z Niem cam i.

N aród PoLskł' w y ra ż a  p rz ekonan ie , że 
•w yslenainow anie n iebezp ieczeństw a ' 
swych a g resji a iem ieek ch  i zapew nienie 
ład u , pokoju  i bezpieczeństw a w śz y s tk ip  
n aro d ó iń  t i o ta f f flfltó lacTM- w inno ople-

Komisra kolonialna
obradu e

N 0W Y  3ORK. Podczas .obi>ed komisji do 
spraw ludności kolonialne) delegat radziecki 
wysunął wniosek, aby komisja zebrała do-, 
kładne dane, dotycząye warunków życia lu­
dów kolonialnych, liczbę urodzin i'zgonów , 
gęstość zaludnienia iłd. Delegat brytyjski, 
poparł wniosek radziecki zaznaczając, aby  
dane, dotyczące obszarów mandatowych, 
były szczególnie dokładnie opracowane. 
Obszarami tymi. są: Tanganika, Togó, Kame­
run, Uranda, Nowa Gwinea i Zachodnia Sa­
moa.

Grecja nełychm ast
-ąda Dodekane/u

, ATENY. Rząd grecki zamierza zażądać od 
przedstawicieli czterech mocarstw natychmia­
stowego włączenia wysp Dodekanezu d a  naro­
dowego terytorium greckiego, nie czekając na 
ratyfikację traktatów- pokojowych.

ATENY. Rządowe koła greckie wyrażają 
zadowolenie wobec decyzji Rady Bezpieeżen- 

zalecającej Komisji i tfadawczeiHPNŹ ’ nie 
mieszanie się W wewnętrzne sprawy Grecji, - * 

ATENY. 17  posłów partii ludpwców od­
dzieliło się od -partii i stworzyło nowe ugrupo­
wanie pod przewodnictwem Spiro Markenizi, 
iłezależnego posła monarchistycznego.

Wśród nich znajdują sięlbyli ministrowie rzą- 
du Tsaldarisa.

r iić  s ię  o ^u ćh w ały  Kóńferienćji w  pńcż- 
dam-ie. i i

N aród -iPSłski w- tro scę  o w ła sn ą  suw e­
renność i pokój w św ięcie  u w a ża  za  n iez­
będne: ”

— ca łkow ite m a te r ia ln e  1 m o ra ln e  roz­
b ro jen ie ; r denaziftkację-,^ w prow adzenie 
s ta łe j ko n tro li n ad  w szystk im i dziedżi- 
nam i życia N iem iec przez n a ro d y  m-iłu- 
jące  pokój;

— o p arc ie  u s tro ju  N ieińietó 'n 'V zasaĄ t. 
p ra w d z iw ie  d em o k ra ty czn e ;

— zakaz w szelk ie j dz ia ła lnośc i * poli­
tycznej, gospodarczej, p ro p a g an d o w e j i 
spoJBaczŚej, .M fecejjb k ie ru n k u 1 Ib ik ię jboJ 
w iek  ręw iąjj z a sad  i posłabow ień , fs^a ,' 
lo n j j tb .,1 p rz y ję ty ch  n a  ko n fe ren c ji pokro­
jo w i j m ’ $•_! §  |

— ^brodi^ai% ^'#-o .jen iD W i' . ł  
zdrajców , k tó rzy  w ok resie  o sta tn ie j w oj­
n y  św ia to w e j d z ia ła li n a  szkodę nąro - 
dów; m iłu ją cy ch  pokój;
Vt-r u d żia l P o lsk i 1 w szystk ich  sąsiadów  
N iem iec % k o n tro li n a d  w ykonan iem  
t ra k ta tu  pokojow ego przez N iem ców ;

niedopuszczenie do p odn iesien ia  ży ­
cia  gospodarczego N iem iec przed  w yle­
czeniem  • ra n , za d an y c h  n arodom , k tó re  
pad ły  -.ofiarą a g resji n iem ieck ie j.

Ń aród  P o lsk i, ZniszczCjaj,przesz .in^azi®  
n iem iecką gospodarczo j  pozbaw iony do­
robku m ate ria ln eg o  * k u l tu ry  polsk ie j, 
sk ierow ać m u si dały w ysiłek  n a  odbudo­
wę iż y c ią  gospodarczego, społecznego i 
k u ltu ra ln eg o  o raz pO dniesiehie „źy-cu we.i 
stopy  do poziom u in n y ch  pańąiy- eu ro ­
pejsk ich . Z a  pon iesione S tra ty  i szkody 
m ate ria ln e  w inna o trzym ać P o lsk a : *

' odszkodow ania, o d p o w iad a jące  0- 
grom ow i zniszczeń, ta k  ;Z: n iem ieck iego  
W f f in e n n r ' j 8 r * l
p ro d u k c ji b ie ż ą c e j; .

7 ^ z a g w aran to w an ie  d ogodn e j d la  P o l. 
s$ i iwxńąiąnY ygospodaCCżóJ"*'! NietSfćSW!;

—- zw rb t: dorobku m ate ria ln eg o  k u ltu ­
ry  po lsk ie j, zag rab ionego  p rzez N iem ­
ców n a  ziem iach  po lsk ich :' 1 

W a rsz aw a; żąjgssczoaą. gęrtfcpMayMtfrJy 
i po b es tia lsk u  prze*" hf«|Btcow,. w u ina  
stan o w ić  d la  św iń ta  sym bol zb rodni p rz e ­
ciw  pokojowi,-*® d la -n a ro d u  niem ieckiego ' 
-*- m em ento . T y lko  N iem cy, w ychow ane 
jak o  n a ró d  d em o k ra ty czn y  i pokojow y, 
m o g ą  się  s ta ć  now ygi czynn ik iem  J a d u  

4 : p o rz ąd k u  w św iepie.
R ząd Polski, p ro p o n u jąc  w  M em oran­

dum  z d n . 27 I. 1947 V., pod p isan ie  t r a k ­
ta tu  w' sp ra w ie  Nieimie.c w ru in a c h  W a r ­
szaw y, p o siad a  pełne p o p ąrę tó  m oralne , 
^ąrodH tt^plskjńgO !' ■

Od-.całego św ia ta  ||rep reifceitó jijąęy^  gó 
czynników  jD ^j|yi& p^ch n a  konfeńęnąjt 
M oskiew skiej,'; P o lsk a  oczekuje, że  tra k -  
ta t  z N iem cam i będzie po-dpisany w s to ­
licy Polsk i, k tó ra  jpierwsza p a d ła  o fia rą  
A gresji h itle row sk ie j. ,

AżęBy. ®ć%tńij%grltz,' Polsltf ZWlRlek 
Zachodni w zyw ą w szystk ie , ośrodk i pok  
ski ego . żjćcia narodow ego  do w yra żenią • 
sw ej w oli w fo ria le  rezolucji r  podpisów . 
^^ESęzpiUjćję? z J js ^ n ji ,  podpisów  należy  
p rzesłać nh  ad res:

Z arsęd  Oló^wny,JRoląkięgo skw jązku 
Zachodniego, P oznań , u-1. C hełm ońsk iego  2 

' , -do:dni®  19 m a rc a  1947 r.
A kcję żtoiereWh p o d p isó #  żaińfisjowa- 

n ą  prttez Polsk i ZW iąfek Z acńM ni, 1 p rze­
prow adzą p a r tie  polityczne , zw iązki za­
wodowe, o rgan izac je  społeczne i m łodzie­
żowe, szkoły, średnie,, zaw odow e j  w y ż -; 
szś, u rzędy , b ip ra  Itp, : '

Dimitrow o współpracy z opozycją
jeżeli zaniecha 0,na oszczerstw

^.SOFIA. Ńa posiedzeniu bułgar­
skiego zgromadzenia konstytucYj- 
nego premier Dimitrow zdementował 
właabmóM, rozjióWszeclhianą przez 
wewnętrznych .jwmggw^ Bidgarii, o 
planowanym rzekSnjó prześladowa­
niu o^ozYcji.

4  żądania w memorandum EA M
Albania oskarża Grecję o kłamstwa

PARYŻ. A gencja F ran c e  P resse  dono' 
s i  t  : A ten, że kom ite t ce n tra ln y  DAM 
w ręczył p re m ie ro w i M axirnos pjem q- 

ran d u m , za w iera jące  p a  s tęp u jąc e  żą ­
d an ia :

1 ) p rz e rw an ie  w alk  n ą  p rzeciąg  p ra c  
kom isji śledczej ONZ:

2) p ro te s t przeciw ko pozbaw ieniu  osób, 
sk az an y ch  n a  k a rą  śm ie rc i, odw ołan ia 
się do ła sk i;

3) zo rganizow anie w niedzie lę dn ia 
16 hm . ze b ran ia  w A tenach ;

4) p ro te s t  prżóetw ko rozw iązan iu  orga-

Aresztowania
polityczne w Burmie .

LONDYN. Reuter .donosi z Ran- 
gunu, że podczas walk ludności 
z oddziałami wojska w  miejscowo- 
iścł położonej w  delcie rzeki Irawa- 
di, zostało zabitych 18 osób, a w iele  
odniosło rany, W miejscowości tej 
wprowadzono godzinę policyjną Po 
przeprowadzeniu rewizji w biurach 
partii politycznych aresztowano sze­
reg przywódców.

T rzy strżaty w plecy generała
Szcżegóły zabójstwa w Pola

-I T R IE ST . O śm ierc i gen. W in ioną , w 
m ieście P o la  p o d ają , szereg  szczegółów. - 

W  chw ili, gdy g e n e ra ł W in to n  przybył 
■;.dó >w<jj«j k w a te ry  głów nej, aby  p rz ep ro ­

w adzić. p rzeg ląd  g w a rd ii, z szeregów  pu-

Port w Gdyni
zamarznięty

GDYNIA. Port pasażerski w  G # ń ł  alegt 
'  częściowemu zamarznięciu. Kapjtanat portu sta 

ra się za wsżelką cenę utrzyitiać fuch ok%o- 
yry. Łamacze lodów pracują bez przerwy dzień 
i.tzoc. Zachodzi poważna obawa, iż okręt pa- 

;:.sajerski' MS„„Lechistan“, który jutrp ma odejść 
do Antwerpii, nie będzie mógł wydotw^ się z 
portu. 1

bliczności, p rz y g lą d ając ej się cerem onii, 
w y stąp iła  ja k a ś  kobieta i o p iera jąc  .re ­
w o lw er o plecy g enera ła , d a ła  trzy  strza ły

G enera ł, ciężko ra nny , upadł na zie­
mię. C zw arta ku la lekko ra n iła  jednego 
z żo łn ierzy . Generał. W in ton  zm a rł w 
drodze do sżp ita ią . ‘ •
.W ia d o m o ść  o -m o rd e rs tw ie ,w y w o ła ła  w 

ko łach  w ojskow ych w ielk ie poruszenie. 
.Jen era ł W in to n  był bardzo łu b ian y  i po­
p u larn y . W y dane zostały ścisłe rozkazy 
w a rm ii, aby n ie  odpow iadać n a  żadne 
a ta k j i p row okacje, k tórych , m e sz-czędzo. 
no a rm ii od k ilk u  tygodni, sp e c ja ln ie  w 
prasie*, w łoskiej.

M orderczyni zo sta ła  aresitow & na n a  
■ paiejscu. -Jest to W łoszka, M aria  Pa- 
su inelli.

n lż ą c ji; EĄMV. ń a  pfoW ińkjl, zam kńięćiu  
dzienników  EAM 1 p rześladow an iu  lewi- 
ćowY.ch o rg a n iz ac ji ' m łodzieżow ych.

R ów nocześnie , m em o ra n d u m  .dom aga 
się  um ożliw ien ia  podróży  5 °  L ondynu 
2 ; phzedM aW lcM oto EAM.

MOSKWA. ' A gencja T ass  donosi z T i­
rany , żę a lb a ń sk a  agencja* prasow a de- 
m eh tu je  ro z p rze strze n ia n ą  przez rząd 
grecki w iadom ość, jak o b y  300 p a r ty z a n ­
tów a lb a ń sk ic h  zaatak o w ało  garn izon  
grecki- w położonym  /  n a d  g ra n ic ą  m ia ­
steczku  N esto rian  i Wzięło do n iew oli 29 
żo łn ierzy . greckich , ..ć.

A gencja a lb a ń sk a  d em e n tu je  rów nież 
w iadom ości, jak o b y  m n ie jiż o ść . grecka 
w pohfdniow yiąh-pkpęgaęł| ARiąnijj h jęłą 
p rześladow ana. F a n ta s ty c z n e , te po 
głoski rozp rzestrzen ia be są  przez rząd 
grecki w celu w y tłu m acz en ia  k łam  li 
wych n ap a śc i n a  p a ń s tw a  sąsiad u ją ce  i  
G recją. . . "-* . : * • M  I  ;

Szwajcarskie
Zwla/ki Zawodowe pomagają 
robotnikom polskim

WARSZAWA- (PAP). —<■ Minister pełno­
mocny i poseł Szwajcarii p. Anton Roy Gaiw 
złożył wizytę w Wydziale Zagranicznym 
KCZZ. W czasie rozmów poruszono sprawy, 
zwięzane z dalszą akcję Szwajcarskiego Ro­
botniczego Komitetu Pomocy na terenie 
Polski.

Polskie Związki Zawodowe otrzymały już 
11 ton środków żywnościowych i urządzeń dla 
domów dziecięcych. Obecnie w drodze do Pol­
eski znajduje się nowy transport około 4 ton 
produktów spożywczych.

Szwajcarski Robotniczy Komitet Pomocy 
dysponuje jeszcze na ten cel sumą 18 milio­
nów franków szwajcarskich.

Przy rozdziale tej* sumy Szwajcarski Robot 
niczy Komitet Pomocy najchętniej chciałby 
zaopiekować się jednym lub dwoma obiektami 
przeznaczonymi dla dzieci robotniczych w naj­
bardziej dotkniętych wojną częściach Polski. 
Obiekty takie pragnąłby wyposażyć w całko­
wite urządzenia i uczestniczyć w kosztach od 
budowy. Dotychczas Pomoc Szwajcarską opie 
kuje się wsią Górka, woj. Kieleckie. • >

Dimitrow zdaje sobie sprawę, że 
część wyborców głosowała na partie 
opozycyjne ze względ* na pewne 
braki aprowizacji, urazy osobiste 

iąpziśolw i^^nie, są ońi faszy- 
stami ani reakcjonistami. Warunkiem 
współpracy jest to, aby opozycja 
zaniechała wysuwania w  zgromadze­
niu mówców, skompromitowanych i 
znanych z szerzenia oszczerstw. 
Opozycja musi zaniechać oszczerstw  
i podżegania malkontentów oraz 
prowadzenia* intryg, któręby mogły 
przynieść uszczerbek: ^stośunkbm 
Bułgarii z sąsiadami i mocarstwami.

W  Zakończeniu Dimitrow stwier­
dził, żeop ozycją  musi wziąć się se­
rio do pracy aby pdmóc krajoWi w  
jćgo ciężkiej Sytuacji.

Nowi ministrowie ,
Wielkiej Brytanii

LONDYN; N a m ló jsc il .zm arłej prżej 
p a ru  d n ia m i E llen  W ilk in so n  zosta ł mia« 
n o w a n y  m in is tre m  ośw iaty , Georges: 
T om linson , poseł do Izby  Gpain.

C h arle s  W illiam  Key, s e k re ta rz  parła- 
m e n ta rn y  m in is te rs tw a  jz d ro w ia  został 
m ian o w a n y  m in is tre m  robót pub li cznych 
T”;'cz ło n k ie m  R ad y  K ró lew sk ie j (Privy 
G opncil),

172 podejrzanych
aresztowano w Monachium

’ NORYMBERGA. W  'nocy z wtorku na 
środę policja am erykańska dokonała obłą,,

, w y . n a , dworcu ?  głównym w  Monachium. 
Aresztowano 172 osoby, które n ie posiadały, 
dowodów osobistych ani nie potrafiły  do­
statecznie wylegitym ować się.

Trzecia demobilizacją
w Jugosławii

BELGRAD. N aczelny dowódca ar­
mii jugosłowiańskiej marszałek Tito 
zarządził trzeci^ z rzędu w  ciągu 
©statnicH kilka m ięgięcy demobili- 

;Ząęję żołnierzy 4  jpodoficerópw', De­
mobilizacją obięte są roczniki ód 
1924 do 1927 roku oraz w szyscy stu­
denci i ucznioYrie szkół średnich.

Prasa jugosłowiańska podkreśla, 
iż demobilizacja ta świądczy o po­
kojowym nastawieniu Jugosławii i 
o fej zamiarach wykorzystani®  
wszystkich sił ludzkich dla odbudo­
w y kraju. "

Hiszpania protestuje
przeciwko zwolnieniu 
Abd-el-Krima

PARYŻ.'  Hiszpańskie m inisterstw o spraw 
zagranicznych wystosowało do fra n c u sk ie j * 
m inisterstw a spraw  Zagranicznych protest 
przeciwko zwolnieniu przez rząd francuski 
b. wodza powstańców m arokańskich Abd-el- 
Krima, Który został w  swoim czasie skaza-, 
riy na zesłanie na w yspę Reunion, na Ocea­
nie Indyjskim..

Jak  podaliśm y wczoraj rząd francuski 
udzielił emirowi zezwolenia na zamieszka­
nie wraz z rodziną na południu Francji.

Płk. dr Muszkat
delegatem Polski 
do komisji zbrodni

WARSZAWA. Minister Sprawiedliwości mia- : 
nowal szefa Polskiej Wojskowej Misji dla Sprawi 
Zbrodni Wojennych, płk. dr Mariana .Muszjsaflj 
ta, delegatem di> Międzynarodowej Komisji dla 1 
Spraw Zbrodni Wojennych (DNW CCl w Lon- 
dynie.

Obecnie mamy 60
w roku 1949 będziemy mieli 
300 sztuk bobrów

Poznański Oddział Przemysłowo-Rolnji 
„Społem" przejął poniem iecką hodowlę bo- 
biów  kanadyjskich w Gorzowie w Ziemi 

Lubuskie]: O becnie w  hodowli znajduje siś 
|20 par bobrów.
ś Plan T rzyletn i' przew iduje rozwinięci# 
(hodowli do 300 sztuk w  1949 roku-
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Rząd Partii Pracy ustąpił
przed opozycją królów żelaza i stali

ery li tajemnice 
upaństwawiania

MOSKWA. Dziennik „Izwieśtia" przypo- 
hiina. iż-brytyjską P artia  Pracy;: przęd wy- 
boram i^aphw iedziała upaństwowienie Ban­
ku Angielskiego j szeregu Innych banków 
oraz przem ysłu hutniczego, stalowego, opa­
łowego ł innych gałęzi przem ysłowych 
Poza ty m ,p ro g ram  w yborczy Partii P ra­
cy obiecyw ał całkow itą likwidację bez­
robocia. realizację szerokich planóyt roz 
budowy i popraw ę sytuacji mas pracują 
cych.

Z tego wszystkiego tw łerdri pismo »  
zrealizow ano jedynie upaństwowienie prze* 
ńiysłu opałowego łt nacjonalizację Banku 
Angielskiego. Jednakże, podkreśla ..Izwie- 
stia". upaństwowieniu kopalń "węgla w m- 
„zym nie
Sjówego. gdyż 'w łąściciele upafistwpjyipnych, 
ptzedsięhiorstlĘ  'nadał jótfZTOifiją H tjh  w  
ghody^w  -BOTrZędnięh roąmłatach*- 2 t t » »  
tą, właściciele .M pałgr*tdeklą^-chW lIłnńńł 
zbyji Sie tytułu własności sw ych przed- 
dębiorstw . • które na skutek ogromnego za­
cofania - technicznego nie wytrzyitiywaty 
Konkurencji z zagranicą i przynosiły wtel 
ki deficy t

. Co się tyczy nacjonalizacji Banku An­
gielskiego, to był Ofl już od dawna bankiem 
państwowym, a przęjęcie jego pod zarząd 
państiyowy żpstało powitane z zadowolę 
ńięm przez akcjonariuszy, którzy z a  akpii' 
S,we otrzymali „wielkie, godziwe, jeśli nu* 
uońriedzieć szczodre odszkodowania".

T a szczodra rekompensata -  twierdzi 
Jzw iestla"*— wypłacona akcjÓWHuszom. 
wywołała poważne* zaniepokojenie wśród 
'niektórych' członków Partii Pfaóyf.Nń kon 
ferencji Labóur Party  w lecie ubiegłego fo­

ku zgłoszono W tej spraw ie rezolucję, któ­
ra jednak w ostatniej, chw ili, została* zdjj-| 
ta z porządku obrad, dzięki naciskowi; w?*^ 
wartem u przez m in is tra , skarbu Dattona, 1

Co się* tyczy* Innych gałęzi p rzem ysł®  
hutnictwa i przem ysłu stalowego, sto właH| 
ściciele tych pfźedsiębtorstw  zdecydowśW 
Nfe przeciwstawili , słę upaństwoW iep^Ł 
„Jęśt to  bafśtión w ładzy klas posiadaiacytŚa 
20-go stulecia — ośw iadczył poseł Partitl 
P rący , Ew ant —■, i kto posiada kontrolę |a d l  
przem ysłem  stalowym, ten kontroluje i P0- I  
zostałe gałęzie przęmysłii*.

Wobec, opozycji angielskich „królów • -le-a 
łaza i stali", rząd Partii P racy  ustąpił. ; 1

Wyrok w procesie 
bandy rabunkowo- 
terrorystycznej 
w Tarnowie
- KRAKÓW. — Rejonowy Sąd Wojskowy w 
Krakowie rozpatrzył na sesji wyjazdowej w 
Tarnowie sprawę 12 członków bandy raban- 
kowo-terrorystyrznej, która przez okres kilka 
miesięcy grasowała w okolicach Tarnowa, Df 
bicy i Jasła, nękając i rabując miejscową lać- - 
uęść.

.W wynjku rozprawy skazano na karę śmier-j 
ci: ̂ przywódcę bandy Władysława CzarnobajaJ 
Władysława Gawrona, Józefa Witoszka, ja|“ l  
Ostrowskiego i Jana Bielasiewicza, Mieczysłz-f 
wa Ptaka skazano na dożywotnie wifzieD‘e> 
Tadeusza Zajezierskiego i  Romana Kasprzyk* 
na 15 lat więzienia; pozostałych czterech czi°n* 
ków bandy, względnie jej pomucr-ików, *S{J 
skazał na kary od' 6 miesięcy do 8 łat •*>* 
zienia. - -' - ' 3m/fiSŁ



87 (330) NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI Str.

„Europa stanie się znowu ośrodkiem 
pożarów ua światowa skalę

pan Schumacher żąda i straszy, lichwaky kongresu 
„socjaldemokratów.4* Dolnego Renu

DUSSELDORF. Jak informuje niemiecka agencja Dana, partią socjal­
demokratów z prowincji Dolnego Renu odbyła w  Dusseldorfie kongres.

Po deklaracji Kurta Schumachera, szefa partii, kongres uchwalił 
wniosek, który podkreśla, że tereny Nadrenii, Ruhry i Saąry stanowią 

nierozłączne części republiki nie­
mieckiej. Poza tym wysunięto po­
stulat jedności politycznej i góśpo: 
darczej N iem iec oraz zniesienia 
Igranie m iędzy poszczególnymi stre-1 
fami okupacyjnymi. Kongres apelu­
je do międzynarodowej opinii pu­
blicznej p pokój sprawiedliwy dla 
Niemiec, taki, który odpowiadałby 
europejskim zasadom współżycia na­
rodów i dał Niemcom możność "e-: 
gzystencji.

W ykorzystano uchwałę dla zastra­
szenia opinii międzynarodowej, pod­
kreślając, że „okrawanie terenów |i 
w ygórpwąąe oc^zkpdowanja mogą 
doprowadzić do tego, że Europa st%  
nie się znowu ośrodkiem pożarów  
na światową skalę",

Żydzi z  Polski 
jadą do Australii

i  SYDNEY. 215 osób narodowości 
pydowskiej, pochodzących z Polski, 
|N iem i^  i Austrii, przybyło w e wto- 
rek rano do Sydney,

ALGIER. 650 Żydów z Polski oraz 
p  północnej Europy,, podobno w  ęlrp- 
jdze do Hondurasu zatrzymało się w  
[Algierze wskutek uszkodzenia stat- 
[ku.

Żaden z pasażerów nie wysiadł na 
i ląd w  Algierze.

Nie było
marsza weselnego na klubie 

[córki Churchilla 
... bo brakro prąciu

i  LONDYN. Ś lub  m łodszej có rk i C hur- 
chilla,. M ary C h u rc h i l l ,• z C h ris to p h e re m  
Soames, k a p ita n e m  p u łk u  g w ardzis tów  
„Coldstream G uards" , od b y w ał s ię  w m o ­
mencie, gdy  . w y łączono  p rą d  e le k try c z . 

: ny. W obec tego o rg a n is ta  nie* m óg ł ode­
grać trad y c y jn eg o  m a rsz a  w eselnego, 

p rg a n y  m ia ty  bow iem  n ap ę d  e le k try c z ­
ny. Na u roczystość  w e se ln ą  zaproszono 

lo s ó b .

Kim fest Rudolf Llopiz
premier republikańskiego 

[rządu hiszpańskiego
1 PARYŻ. Francuska Agencja Prasowa 
pódaje Życiorys Rudolfa Llopiza, nowe­

go premiera republikańskiego rządu 
[hiszpańskiego.
r Llopiz urodził się w Caflosa del Śar- 
I ria kolo Ałcante w  1895 roku. Był nńu* 

czycielem geografii; działalność poli- 
tyczną zaczął w  partii socjalistycznej 

I robotników hiszpańskich. Był kierow­
nikiem resortu oświaty w pierwszym 

pządzid II republiki, wraz z Marcello 
gDomingo, -potem podsekretarzem biu- 
I ra premiera Largo Caballero, podczas 
Npołny hlszpąńskiej.

Ostatnio Llopiz był sekretarzem par- 
,tii Socjalistycznej na wygnaniu, repre- 
zentowanej w rządzie Girala.

P o l a k  o d  ; , B a u e r a "
. (W łćrsiih  k o T ś ś p o m d e n ę j a '  S A P  z A u s t r i i )

1 Przez strefy okupacy ne
Wczesnym rankiem opuszczamy nasz wie­

deński hotel. Pomimo, że dopiero dochodzi 
szósta, znać już na ulicach ożywiony ruch. 
Wielu mieszkańców podąża do odległyehurzę- 
dów, przedsiębiorstw i fabryk. Gdzieniegdzie 
widać ludzi dźwigających {plecaki i sprawiają­
cych wróżenie udających.'się w podróż. Kobie­
ty ubrane są w męskie spodnie lub stroje nar 
ciarskie. To bardziej przedsiębiorczy Wiedeń 
czyey wyruszają do okolicznych wsi w poszu­
kiwaniu żywności. Widok dobrze nąin znany 
z większych miast polskich w czasie okupacji

Trasa nasza wiedzie przez Semmering, 
Bruck i Leoben do Klagenfurtu, będącego sie­
dzibą władz brytyjskiej Strefy okupacyjnej.- W 
najbliższej okolicy tego miasta, stolicy pro­
wincji Karyntii, znajduję się liczne skupiska 
polskich wysiedleńców. Jest to  południowa 
Część Austrii, granicząca bezpośrednio z Jugo­
sławię i Włochami.

Aby wydostać się z miasta, ^przejeżdżamy 
niemal ca^y Ring. Mijamy najbardziej .repre­
zentacyjną-czięśf Wiednia. Na Ringu pto.a- od-! 
budowywaną już* z dużym; nakładem środków 
operę, gmachem Burgtheater i spalonym le­
wym skrzydłem imponującego budynku parla­
mentu, nie znać wielkich zniszczeń. Pó! ińioP  
cie kręży anegdota, że die bez wpływu ńa po­
litykę obecnego rzędu austriackiego pozostaje 
brak lewego' skrzydła . gmachu izby posłów. 
Nie spostrzegamy żadnych prać nad jego od­
budowę.

Wiedeń nie jest miastem zniszczo­
nym.

Wiedeńczycy uważają swoje miasto za bar­
dzo zniszczone. Prawna, że ogień dotknął za*.

bytkowe budowle, związane ściśle z architek­
tonicznym charakterem miasta. Prawda, że 
ucierpiały. również dzielnice robotnicze! Moż­
na jednak wędrować godzinami przez Wiedeń, 
nie napotykając '  zburzonych czy wypalonych 
domów. Sporo zniszczeń, zwłaszcza nad kana­
łem Dunaju, spowodowanych zostało akcją 
broniących się tutaj zawzięcie oddziałów Sir.

W drodze przez miasto przejeżdżamy strefy 
amerykańską, brytyjską i radziecką, które roz­
różnić można jedynie dzięki różnojęzycznym 
tablicom, oznaczającym granice strefy. Nie 
■m> żądnych ograniczeń w cyrkulacji po mieś­
cie. Miasto poddane jest jednolitej admini­
stracji wojskowej, W Międzysojuszniczej Ra­
dzie Kontrolnej kolejno przez miesiąc sprawu­
ją władzę Amerykanie, Anglicy, Francuzi i 
Rosjanie. Na grańicy okręgu Wiednia, dobre 
dwadzieścia . kilometrów od centrum, mijamy 
posterunek sowiecki. Nie zatrzymani, wjeżdża­
my na teren radzieckiej strefy okupacyjnej, 
pośród której, podobnie jak Berlin^ leży czte- 
rostrefowy Wiedeń.

Pódział na zony okupacyjne nie utrudnia 
obecnie ludności cywilnej poruszania się po 
kraju. Dla porządku należy okażać dokument 
osobjsty, który Oglądają dyżurujący obok 
alianckiego wartownika austriaccy policjanci, 
w pamiętnych-- zielonkawych mundurach „schu- 
po“. Członkowie wojskowych władz okupacyj­
nych muszą posiadać dokument podróży, - wy­
stawiony przez właściwą jedhostkę wojskową. 
Udogodnienia w poruszaniu się po kraju nie 
dotyczą jednak pewnej kategorii ludności, o 
Czym wkrótce dnieliśmy. się przekonać:
Austriacy podkreślają swoje „cier­
pienia wojenne4

Po godzinie Jazdy mijamy najbardziej znisz- 
czone miasto auśtriackie Wiener Neustadt.

Nie śniegi i mrozy, lecz brak sil roboczych
paraliżuje przemysł brytyjski

NOWY JORK. „New York Herald 
Tribune" w artykule wstępnym pisze, 
że w związku z kryzysem 'brytyjskim 
nasuwają się dziesiątki różnorodnych 
zagadnień: „Czy W. Brytania będzie 
musiała wycofać się z Palestyny? A 
może w ogóle ze Środkowego Wscho­
du? Czy Ndzie zmuszona zaniechać 
obrony swej drogi handlowej do Indii?

Czy będzie musiała zredukować swoje 
wojska okupacyjne w Niemczech?

Stany Zjednoczone, podobaiie, jak W. 
Brytania, muszą stawić czoło tym za­
gadnieniom, gdyż rfiu§?ą sig one rów­
nież odbić na ich półityce zagranicznej. 
' 'Kornentując wyjaśnienia brytyjskie­
go prejniera Attlęe. jdrtennjk .piszfj: 
śNielfely, * Aftlee  ̂ pórftińfł tńileźełfiem

Lisi parlamentarzysty angielskiego 
do Prezydenta Bieruta

Naród Polski potrafi
dz»eki swym cudownym walorom zbudować 

na ruinach kwitnący i szczęśliwy kraj
W A RSZAW A John Maek, partem enta- 

‘rzysta angielski, k tó ry  p ierw szy  odwiedził 
Polskę - po wyzwoleniu, nadesłał na ręće 
P rezydenta Rzeczypospolitej do lsk ie j Bo­
lesław a B ieruta następującą depeszę.

„Miałem zaszczyt być pierw szym  par­
lam entarzysta angielskim, k tóry  odwiedził

I M e faun tikii iii Inten wtrnw
nie wolno dopuście do nowych zbrojeń w Niemczech 

Min. Masaryk o rozbrojeniu Niemiec
{•PRAGA. Jak  podaję Czeską agencja pra- 
»w a ĆTK, kom entarze dotyczące trak ta tów  

[ to o jo w y ch  zajmują pierw szą Stronę wśzyst- 
Łkicb dzienników czeskich, k tóre Zatniesz-; 
[fzają rów nież wywiad przedstawicieli 'fej: 
| agencji z ■ Janem  M asaryklem  m inistrem  

b raw  zagranicznych Czechosłowacji. 
■ M akaryk między Innymi oświadczył:

„Fakt podpisania .pokoju w yw arł d u że 'w ra ­
żenie na psychikę ludzkości, zmęczoną, i 
niespokojną". - po czym do.da]: - - .  zarówno 
w interesie Niemiec, jak i ty. interesie zw y­
cięzców nie wolno'' 'dopuścić ,, dó nowych 
Zbfojpń w Nfemćżech: T yłko  w ten sposób 
Niem cy będą mogły powrócić do współży­
cia z narodam i europejskim i w dziedzinie 
politycznej i gospodarczej".

Polskę po wojnie i byłem  świadkiem ofiar­
ności i poświęcenia Pańskich bohaterskich 
rodaków- Pozwalam  sobie przeto  przestać 
Panu serdeczne gratulacje z Okazji utw o­
rzenia nowego rządu dem okratycznego, łą ­
cząc najserdecznieisze pozdrowienia dla 
w szystkich Polaków.

Znaczna część moich kolegów z Izby 
Gmin dąży  obecnie do osiągnięcia ściślej­
szego porozumienia m iędzy naszymi fcrala- 
mi. Mam głęboką nadzieję, że Rząd W iel­
kiej Brytanii o raz Rząd Nowe] Polski sce- 
m entują w spólne ofiary naszych narodów 
podczas w olny trw a łą  i szczerą p rzy jaź­
nią i zaw sze będą bronić te] szlachetne] 
spraw y.

Niechai przyszłość przyniesie szczęście i 
dobrobyt narodow i polskiemu, k tóry  dzię­
ki sw ym  cudownym w alorom potrafi, w e­
dług mego przekonania, zbudow ać na ru ­
inach kw itnący I szczęśliw y kra].

(—) John M ack."

przyczyny podstawowe obecnego kry­
zysu. Prawdą jest, co premier brytyj­
ski stwierdził, że Silne mrozy i nie­
zwykle obfite opady śnieżne przyspie­
szyły wybuch kryzysu, ale jego istot­
ną przyczyna, jest niedomoga brytyj­
skiego życia gospodarczego u samych 
podstaw. Tak Czy inaczej kryzys ten 
masłał wystąpić ńawet gdyby nie było 
obecnych tak dramatycznych okolicz­
ności. .

Jeżeli obecną, syfuaęję przeanalizuje­
my do końca, to dojdziemy do wnio­
sku, że 'niemożliwa rzeczą jest-zwal­
czać skutecznie,brak sił roboczych, nie 
przeprowadziwszy, znacznej redukcji 
sił zbrojnych, które obecnie liczą pół­
tora miliona; ludzi. To jednak musiafo- 
by prowadzić do zupełnego wycofania 
sie z dotychczasowych zobowiązań łm- 

-■ p ęrlą l:n y c h ^tW D > l^

G est
włoskiego majora
Ma znak protestu przeciwko 
likwidacji floty włoskiej ' 
odr/ucił' „Victory Cross**

RŻYM. Jak donosi „Tempo", ma­
jor de la Penna, zdobywca bazy 
Alexandril, podobno odmówił przy­
jęcia „Victory Cross", najwyższego 
odznaczenia, przyznanego mu przez 
władze brytyjskie za usługi oddane 
marynarce brytyjskiej po rozejmie.

, Gpst jego jest protestem przeciw­
ko losowi, zgotowanemu flocie w łos­
kiej przóz traktat pokojowy. N ie­
wątpliwie wielu innych włoskich o- 
ficerów marynarki zamanifestuje w  
podobny sposób sw e uczucia.

Jeatc wtacĆawski ccuzdcaiu
Dyr. Walden nazwał swój teatr „teatrami 

jęśłnoilęakimi". Było w tym dużo szerokiego 
■ żęstuJ było jednak wiele prawdy. Chodziło o 
llfszaprąepaszczanie zdobytej raz placówki w 
Jeleniej Górze j  o stworzenie dobrego teatru 

j^judowego po Dolnym Śląsku tak, aby pro­
wincja dolnośląska nie była skazana ńa szmirę 
Pośledniego gatunku. Ostatecznie teatr wroc- 
ławski osiągnął już tak dobry poziom arty- 

M phy , że może się śmiało zdobyć na krze­
wienie kultury teatralnej na Dolnym Śląsku.

Jeśli się zważy, że niemal we wszystkich 
®>>astach i miasteczkach Dolnego Śląska są 
™oć małe, jednak dobrze wyposażone sceny, 
teatr objazdowy ma bardzo wdzięczne p o le . do 
“ńałania. I tu trudno przychodzi nie napisać 
•atyry. Wszyscy Uznają konieczność sceny ob- 
lazdowej, obiecują. (zaznaczam, że obiecują 

M bęl pomoc i środki finansowe i co kto 
Itace... a o najprymitywniejszy warunek dla 
'Realizacji tego teatru, mianowicie' O transport 

dyr. Walden wśród wszystkich swych 
1 Uopotów reżyserskich i  dyrektorskich sam sta- 
tać. Trzeba zapisać na konto tego człowieka 
0 niespożytej energii i  wytrwałości, że i tego 

Również dopiął własnym przemysłem.
jednak dopiero mały etap — najważniej- 

7 a trudńość następuje właśnie teraz. 2*dawało 
a? 8»ę Że jelenia Góra, która gościła teatr 
Waldena w sezonie 1945/46 i zdołała się do 
*j?ąo przyzwyczaić, przyjmie z otwartymi ra- 

- mionami powrót marnotrawnego syna. Skądże

znowq! Nie leżałoby chyba w Polsce i nie mia­
łaby swoich kacyków i „ludzi z charakterem". 
Zawsze się znajdzie ktoś taki, który się kie­
dyś o coś obraził, a ma grube słowo do powie­
dzenia w . materii kultury, albo też taki, który 
jest szwagrem, lub ma szwagra, albo. też bę­
dzie gó dopiero rniał, ale a conto tego szwa- 
grostwa cierpi na ciężki zawrót głowy.

Okazuje się,, że Jelenia Góra kultywuje Zna­
ne niemieckie -zwyczaje małych miasteczek ,do 
których nie wolno było wpuszczać za Boga 
świeżego powietrza, bo by się od niego; zepsu­
ło zatęchłe powietrze miejscowe. Wobec tego, 
Jelenia Góra, ciesząca się tak wspaniałymi im- 
prezami jak „Bujda zachodu", Czy czymś -w 
podobnym rodzaju uważa, że niepotrzebny jest 
jej inny teatr i broni wyłączności swojej ro­
dzimej bujdy przez nakładanie na teatr Wal- 
dena podatku od widowisk w podwójnej wy­
sokości. Jest to zwykła szykana, podyktowana 
złośliwością w stosunku do dyr. Waldena. Ktoś 
może pozostawać osobiście w nieprzyjaznych 
stosunkach z dyr. Waldenem, nie wynika z 
tego jednak, aby w konsekwencji mieszkańcy 
Jeleniej Góry byli karmieni rozmaitymi buj­
dami, które być może zadowalają czynniki od­
powiedzialne za kulturę w Jeleniej Górze, nie 
muszą jednak odpowiadać obywatelom, -za­
mieszkałym w Jeleniej Górze i pozbawionym 
dobrego teatru dzięki uporczywemu i niezro­
zumiałemu stanowisku tamtejszych władz miej­
skich. Prosimy Urząd Wojewódzki, w pierw­
szym rzędzie zaś resortowego wicewojewodę

•tqw. Barchacza, aby zechciał zainteresować 
się tą sprawą i umożliwił mieszkańcom Jele­
niej Góry oglądanie dobrego teatru dyr. Wal- 
dena.

Wiąże się z ty.m inne zagadnienie. Zbliża się 
sezon letni: Artyści teatru wrocławskiego żyją 
we Wrocławiu w warunkach hotelowych, gdyż 
z braku mieszkań (też jedna z .niedotrzyma­
nych obietnic, o czym zaraz obszerniej pomó­
wimy)' zachowali wszyscy swe mieszkania w 'Je­
leniej Górze. W sezonie letnim chcieliby, 
mieszkając i odpoczywając w wygodnych wa­
runkach w Jeleniej Górze występować przez 
k w a  tygodni na tamtejszej scenie, co jest, na­
szym zdaniem, ich zupełnie zasłużonym bene- 
fisem. Gdy przy tym ze sprawą tą łączy się zna­
komity pożytek ludności Jeleniej Góry, nie wi­
dzimy powodu, dlą’ którego władze miejskie w 
tym mieście kładą dyr. Wahlenowi kłody pod 
nogi w postaci nadmiernych obeiążeń podatko­
wych, wymierzając podatki prohibicyjno. Uwa­
żamy, że Jelenia Góra leży nie w Afryce, lecz 
również w Polsce i w dodatku na Dolnym 
Śląsku i władze wojewódzkie mają chyba- pra­
wo decyzji w tej sprawie.

Ostatnią wreszcie sprawą jest obietnica przy­
znania mieszkań artystom teatru we Wrocła­
wiu. Jak już zaznaczyłem, obiecywano także 
w tym względzie wiele — nie dotrzymano zaś 
nic. Artysta, którego praca wymaga tyle wy­
siłku, ile -może żadna inna praca umysłowa, 
który musi całymi dniami .uczyć się ról na pa­
mięć — artysta taki jest pozbawiony własnego 
mieszkania, bo ktoś obiecał i nie dotrzymał. 
Lodzie, którzy są krzewicielami naszej kultu­
ry zasługują na to, aby Się nimi społeczeństwo

zajmowało nie tylko W chwilach, gdy ich roz­
bawione oklaskuje, lecz także i  wtedy, gdy 
potrzebują oni opieki, to jest w swym życiu 
prywatnym. Aktorzy mniej jak- każdy inny za­
wód. zdolni są do dbania o swoje codzienne 
sprawy. Trzeba za nich:m yśleć o tveh spra- 
wach. Trzeba in r  ułatwić ich niełatwe życie. ’

Zbliża się szybkimi krokami koniec sezonu. 
Już w kwietnin powinien dyrektor Walden 
przystąpić do angażowania nowych sił aktor­
skich dla przysięgo sezonu. Lecz kto przyje- 
dzie do Wrocławia, jeżeli dyrektor teatru nie 
będzie w możności zapewnić angażowanego 
(bez uciekania się do kłamliwych obietnic, 
lecz ze' wskazaniem adresu mieszkania), że 
stworzy mu wygodne warunki bytu? Jak ino- 
że wyglądać w. przyszłym sezonie teatr wroc­
ławski, jeżeli szereg artystów jnż pracujących 
nie otrzyma wreszcie mieszkań? Ilu z nieb 
wówczas zdecyduje, się zostań we Wrocławiu, 
aby pędzić w dalszyjn ciągu męczeński hotelo­
wy żywot? I czy zostaną wę Wrocławiu właś­
nie ci najlrpsf?-

Oto szereg pytań, które cisną się same. A 
co będzie, jeżeli Zarżąd Miejski we Wrocła­
wiu nie dopełni obietnic' udzielonych dyr. 
Waldenowi w sprawie zapewnienia mieszkań 
artystom? Czy Czeka nas znowu kryzys teatral­
ny i związane z tym spóźnióne (znown po raz 
trzeci) angażowanie sił przypadkowych przez 
nowego dyrektora, ponowne obniżanie pozio­
mu i powrót do tego samego punktu, z które­
go wychodzimy co roku.

Tó są uwagi, które w sprawie teatru wroc­
ławskiego przedstawiamy pod rozwagę wszyst­
kim zainteresowanym czynnikom, bw.

Przeżyto ono w schyłku wojny szereg wielkie® 
nalotów amerykańskich. Jedziemy wzdłuż 
głównej arterii przypominającej wyglądem 
mniej zniszczone ulice Warszawy. Austriacy 
lubią podkreślać swoje ciemienia wojenne. Na 
marach zburzonych kamienic, co kilkanaście 
metrów widzimy ogromne tablice objaśniające 
straty:

„Tutaj znajdował się wielki skład towarowy46. 
„Oto co pozostało - z czteropiętrowej kamieni, 
cy czynszowej1*. „Dwadzieścia pięć rodzin stra­
ciło dach nad, głową'*.

Patrząc na te napisy, przypominam sobie 
rozmowę Z pewnym Amerykaninem, który 
przybywszy do nas z któregoś ze zniszczonych 
miast niemieckich, zdziwiony pył znaczną liczi 
bą nieuszkodzonych domów w Warszawie, 6 
której stratach wiele przed tym słyszał. By. 
loby dobrze pokazywać naszym gościom zagra, 
ritcznym innego rodzaje tablice: fotografie od. 
bndowanych gmachów warszawskich, czy poz­
nańskich w takim stanie, jak •osławili je nam 
Niemcy (Czesi wmurowaliby ją  w ściany do- 
mów). Tylko w ten sposób można hędzie W 
przyszłości stworzyć podstawy do sądu 0 og­
romie zniszczeń i Osiągnięciach W dziedzinie 
odbudowy, ludziom; którzy nie widzieli na­
szych miast bezpośrednio po wyzwoleniu.

Za Wiener Neustadt na. horyzoncie mono. 
tonnego i równinnego dotychczas krajobrazu 
ukazują się w odległości kilkudziesięciu kilo­
metrów pasma górskie. Zbliżamy Się do Sem- 
meringu.

2 „O k ła m yw a li m nie..."
W Neunkirchen pozostawiamy naszego to. 

warzysza podróży. Dostał się z kraju jakim i 
sposobem do Wiednia i tutaj, w biurze m isji 
repatriacyjnej, poprosił nas o podwiezienie. 
Ciekawa jest jego histoiitó 1'

Nazywa się Jakub Gabrzyk. Jako rolnik a 
poznańskiego, został wraz z rodziną wywiczio. 
ny przez Niemców w. 1941 roku do Austrii. Pra*

■ co wał 4 lata n  „bauera**. Po wyzwoleniu tych 
terenów w maju 1945 r. pozostał u tego same­
go gospodarza, Obawia! się wracać z rodziną 
w niepewnych warunkach. Po tym zaczęły się 
namowy i straszenie przez gospodarzy głodem 
i nędzą w Polsce. .; Dano mii oddzielną izbę, 
znacznie .poprawiono Warunki pracy. Tak mija­
ły miesiące. ■

Polacy — Chętnie poszukiwanym 
„bydłem roboczym"

Austriacy chętnie chcieliby się pozbyć „nie- 
proszonych i uciążliwych gości** — jak nazwał 
deportowanych w przemówieniu parlamentarnym: 
min. Gruber — ale mają ńa myśli przede wszyst­
kim nieproduktywny element w obozach, tttrzy- 
mywanych,' jak wiadomo, z funduszów państwo-’ 
wych. Natomiast na wsi nadał potrzebny jes t . 
wykwalifikowany robotnik rolny. Wiciu męż­
czyzn nie powróciło dotychczas z niewoli lub 
zaginęło. Oczywiście zmieniły się nieco warun­
ki pracy tych robotników, a przede wszystkim 
uległo zmianie traktowanie. Zawsze jednak 
polski pracownik jest lepszy i tańszy od nie. 
wykwalifikowanej siły miejscowej.1 
i Nasz pasażer opowiada, jak pracodawcy u- 1 
fcrywają przed polskimi parobkami gazety z 
wiadomościami z 'Polski, Zabraniają słuchania 
radia, a nawet zamykają rzeczy i odmawiają 
rozliczenia się z ludźmi, zamierzającymi, zgło­
sić się na transport. W stosunku do wysiedleń­
ców przebywających po wsiach, do których nie 
docierała propaganda andersowska z taką łat, 
wością, jak do obozów, „6aner“ spełnia roję 
agitatora przeciwko powrotowi do kraju. Dla­
tego w samej zonie brytyjskiej, obejmujące! 
Styrię, Karyntię i skrawek Tyrolu, pozostają 
po dziś dzień tysiączne rzesze polskich chlor 
pów, pełniących dalej służbę u gospodarzy, do 
których w czasie wojny zostali przemocą za­
gnani. Nie zdają sobie sprawy, jakie riiożlif 
wości otworzyły się przed nimi na odzyska­
nych ziemiach zachodnich. Zwłaszcza chłopi 
zza ijugu nie wiedzą, gdzie i  d ą  czego mogą

Wroga propaganda przeciw po­
wrotowi do kraju

Gabrzyk należał do. nich;: Pewnego dnia, bę­
dąc w jakiej- sprawie W Sąsiednim gospodar­
stwie, przypadkowo usłyszał przez okno z g ło ś­
nika polski hymn narodowy. Właśnie rozpo­
czynała się audycja, nadawana przez . polską 
placówkę w Grazu. ,Pod wpływem usłyszanych, 
wiadomości niebawem zapisał się na powrót 
do kraju. •

Kiedy był już z rodziną przygotowany do 
podróży, do wsi przypadkiem przybyło trzech 
Polak w na nocleg. Chętnie przez niego ugosz­
czeni, opowiedzieli, że właśnie wracają z Pol­
ski. Na punkcie granicznym cudem uniknęli 
grabieży i wywiezienia w. zamkniętych wago­
nach na Syberię. Byli to zapejwne jedni z licz­
nych „reiserów", którzy dla wzbudzenia współ­
czucia i uzasadnienia swoich wędrówek, po­
dejmowanych zw ykł/ w celach szmuglerskich, 
z podobnymi opowieściami pojawiają się od 
czasu do czasu na terenie polskich skupisk w 
Niemczech i Austrii.

Pod wpływem tych wiadomości Gabrzyk za­
wahał się. W końcu wzięła w nim górę tęskno- 
ta za krajem, czy chłopski upór, T  wybrał się 
w drogę, lecz... na zwiady. Rodzinę i rzeczy 
pozostawił w Austrii..

Teraz wraca po żonę i dzieci, przeklinając 
swoich przygodnych informatorów, tym bar­
dziej, że stracił na te podróże całe swoje osz­
czędności. Może jego historia otworzy oczy in- ' 
nyin. licznym jeszcze w tamtej okolicy chło­
pom polskim. (c .d .n j

%b. IGoszczyii..ki

Nierealne projekty posiekania 
Niemiec na m ałe państewka
BERUN. „N iem ieckie związki zawodówe 

uw ażają za nierealne i ni^ nadające s ią  do. 
dyskutowania wszelkie jiro jek ty  podziała 
Niemiec na szereg maleńkich państew ek" — . 
oświadczył Hans Jńndrńtżki, przewodniczą- 
cy federacji w olnych związków zawodo­
wych na konferencji delegatów  wszystkich 
czterech stref -w Berlinie.
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iCiedy koniec mrozów 
za dwa dni, czy... dwa tygodnie

Chwilowo Europa trzęsie się z zimna
t ̂ A RSZAW A. Brr.;. Jak zimno! Codzien­

nie i j  do. 20 stoipni mrozu, a  przy-tym  ten o- 
kropny wiatr i śnieg!
MROZY POTRW AJĄ RRÓCEJ -NIŻ DWA 

TYGODNIE
Mrozy potrwają na pewno krócej niż dwa ty­
godnie. Niespodzianki nie są Jrykluczone. Cie­
pło bowiem może napłynąć ju ż  za kilka dni; z 
Zachodu albo z południa, a z nim i odwilż. We 
Wtorek temperatura nie była zbyt obiecująca. W  
Warszawie — minus r j  stopni,- tyleż w Gdyni. 
,W Poznaniu i Lublinie ij.sto p n i, w Krakowie 
Jninus 9 stopni. Znacznie cieplej było na Ka­
sprowym Wierchu (— 3 stopnie) i w Zakopa­
nem (— 1 stopień), ponieważ napłynęło już tam 
eiepłe powietrze z południa.

Cała Europa od wielu dni drży w  okowach 
mrozu. W  Leningradzie zanotowano 19 stopni 
mrozu, w Moskwie — 19 stopni, w Helsinkach 
zaś — 17  stopni, Najzimniej było : Szwedom, 
gdyż Sztokholm melduje we wtorek 20-stopnio- 
w y mróz. Najcieplej było Wągrom. Budapeszt 

. zanotował plus 1 stopień, tyle zresztą co Paryż. 
Wyjątek stanowi Rzym, gdzie termometr wska­
zywał 10 stopni poniżej zera.
PRZYCZYNY FALI SILNYCH MROZÓW 

-r; Silne mrozy — brzmi odpowiedź, które 
feaunedziły całą niemal Europę, zostały spowo­
dowane napływem stosunkowo
suchych mas powietrza znad silnie wychłodzo­
nych obszarów kontynentu rosyjskiego. Łatwe­
m u; mieszaniu się i utrzymaniu mrozów w 
Europie środkowej i zachodniej sprzyjały, trwa­
jące od dłuższego czasu wiatry wschodnie oraz 
silne wypromieniowywaaie ciepła wskutek za­
zwyczaj p ło d n y ch  i długich nocy, ą krótkie o- 
kresy nieznacznego wzrostu temperatury jakie' 
miały miejsce w czasie tej zimy, spowodowane 
były głównie przypływem cieplejszego powie­
trza polarno-morskiego z zachodu.
i . .. ZABURZENIA W KOMUNIKACJI 
; Obecna fala mrozów i opadów śnieżnych spo­
wodowała w ostatnich dniach poważne zaburze­
nia w  pasażerskim ruchu kolejowym na terenie 
całego kraju.
- Wskutek gwałtownej obniżki temperalury 
parowozy uległy w wielu wypadkach uszko­
dzeniu i muszą być wycofane z ruchu.

l. Jak się dowiadujemy z Ministerstwa Komu­
nikacji' wskutek mrozów i burz śnieżnych ruch 
pasażerski został zredukowany o  20% . N a ko­
lejach nastąpiła zmiana na lepsze, ponieważ 
przy mniejszej ilości pociągów jest łatwiej o 
opanowanie ruchu i przypilnowanie, aby po­
ciągi odchodziły w  czasie normalnym.

- • _ Największe stosunkowo zaburzenia w komu­
nikacji odczuły Warszawa i Wrocław, gdzie 
musiano zredukować dość znaczną ilość pocią­
gów.

1 N a kolei nie było wypadku, aby jaki pociąg 
nię dojechał do miejsca przeznaczenia. Były 
jedynie bardzo znaczne opóźnienia; po redpk- 
cji ilości pociągów o ąo®/o nie było już więcej 
faktów. dodatkowego .odwoływania pociągów.

Sytuację na kolejach można uważać za opa­
nowaną.

Ministerstwo Komunikacji • przerzuciło punkt 
ciężkości na transport towarowy, który wsku­
tek wzmożonych mrozów i opadów śnieżnych 
nie doznał absolutnie żadnego uszczerbku i o- 
graniczema. >

A SKLEPY KORZYSTAJĄ...
Każde utrudnienie . transportowe powoduje

znaczne apetyty w Handlu. Sprzedający może 
hghć ceny, jakie mu się żywnie podoba, moty­
wując to "brakiem dowozu i tym, że chłop nde- 
chętnie kieruje swój wóz z konikiem do miaStą, 
kióły5 jest sany mróz i zawieja. W  miastach 
trudno jest dostać maiło, ą  jeśli jest, żądają za 
nie bardzo drogo. Jest to niczym nieuzasad­
nione, ponieważ Weszliśmy obecnie w okres cie­
lenia się krów i wzmożonej produkcji mleka, 
a co za tym idzie, i masła. Braki na rynku 
Względnie zwyżka cen , są spowodowane chyba 
tylko Wzmożonymi; apetytami sklepikarzy. Poza 
jajkami, które dóstżć trudno i źa które żądają' 
po 30 — 33 zł. (feny innych artykułów nie u- 
legły zmianie.

Polacy z  Belgii wrócg do kraju
aby razem z całym narodem budować 

demokratyczną Polskę . jg 
Rada Narodowa Polaków w Belgii do K.C.Z.Z.

WARSZAWĄ. W  ubiegłym miesiącu bawiła w  kraju delegacja gór­
ników polskich z Belgii, która zwiedziła Warszawę, Łódź, Góniy Śląsk 
•i Ziemie Odzyskane. Rada Narodowa Polaków w Belgii po powrocie 
(delegacji, przysłała następujący telegram do Komisji* Centralnej Zw. 
Zawodowych:

„Rada Narodowa Polaków  
w  Belgii zawiadamia Was, dro­
dzy obywatele, że w  dniu wczo­
rajszym delegacja .górników pol­
skich powróciła szczęśliwie z Bel­
ski do • Belgii. Rada Narodowa 
składa Wam szczere i  gorące po­
dziękowanie za przyjęcie, jakiego 
doznała nasza delegacja w  kraju. 
Delegacja miała możność zapo­
znania s ię  z warunkami życia 
i pracy robotnika w  Polsce i  z ko­
losalnymi ' osiągnięciami klasy  
pracującej. Zapewniamy Was, że 
ten miesiąc pobytu w  nasiej oj­
czyźnie dodał \nam nowego bodź­
ca i że dołożymy wszystkich sta­
rali aby w  nąjbliższ"ym czasie Wy-

Zradiofonizowano 3 miast i 28 wsi
Udział Wojska Polskiego w radiofonizacji kraju 

Radio Polskie dziękuje Marszałkowi
‘ WARSZAWA. W  prowadzonej 
przez Polskie Radio radiofonizacji 
kraju wydatną pomoc okazują od­
działy W ojska Polskiego. Żołnierze, 

‘ rozumiejąc znaczenie radia W życiu 
zarówno mieszkańców miast jak i 
wsi, z wielkim zapałem i wydajnoś­
cią pracują nad rozbudową radio­
fonii przewodowej. Oddziały WpjŁ

Zaniechać
walk bratobójczych
Zjednoczyć się w imię ogólnego 
dobra i odbudowy kraju. 
Młodzież piętnuje mordy 
bratobójcze

WARSZAWA. Bestialska zbrodnia doko­
nana przez członków ZHP na osobie śp. 
Stachowiaka, instruktora ZWM, w ywołuje 
nadal fale w zburzenia w śród szerokiego o- 
gółu młodzieży polskiej.

Na nadzwyczajnym  zebraniu Komisji Po­
rozum iew aw cze] Organizacji Młodzieżo­
w ych w  Lublinie podjęto rezolucje, potę­
p iającą ostro w ykorzystyw anie młodzieży 
do aktów bratobójczych.
‘ Na terenie kilkunastu szkól średnich w 
W arszaw ie uczniowie wspólnie z gronem 
nauczycielskim zwołali zebrania protesta­
cy jne .

W ' rezolucji uchwalone] na zebraniu 
uczniów III Miejskiego Gimn. i Liceum w 
W arszaw ie, czytam y miedzy innymi: „Ze­
brani, będąc pod wrażeniem ohydnego mor­
du, dokonanego przez zaślepionych pod* 
ziemną propagandą uczniów na osobie śp. 
kol. Stachow iaka, zw faeaią się z  apelem 
do całe] m łodzieży polskie], bez różnicy 
poglądów politycznych o zaniechanie walk 
bratobójczych I ziddnoczenla się w imię 
ogólnego dobra i odbudowy kraju."

ska Polskiego, mimo ciężkich wa­
runków. terenowych i atmosferycz­
nych w czasie m iesięcy jesiennych  
i zimowych, osiągnęły pokaźne re­
zultaty w  radiofonizacji wójew. 
warszawskiego, krakowskiego, Dol­
nego Śląska oraz Pombrza.

W  okresie od dnia 15 listopada 
1946 r. do dń. 23 stycznia br. stara­
niami i prącą oddziałów Wojska 
Polskiego zradiofonizowano 3 mia­
sta i 28 wsi, wybudowano ponad 
180 km stałej linii napowietrznej, 
zainstalowano .przeszło 750 głośni­
ków mieszkaniowych i wykonano 
szereg innych prac pomocniczych i 
technicznych.

Polskie Radio, poczuwając się  do 
wdzięczności za udzieloną^ pomóc, 
złożyło na ręce Marszalka Michała 
Koli - Żymierskiego podziękowanie 
wszystkim oficerom, podoficerom i 
żołnierzom, którzy w  pracy tej brali 
udział.

chodźtwó polskie w  Belgii wróci­
ło do kraju aby połączyć się z ca­
łym narodem polskim we wspól­
nym .trądzie nad odbudową' naszej 
demokratycznej ojczyzny."

(—) E. Gierek 
Przewodniczący

Nie stoimy w miejscu !
inwestycje w hutnictwie żelaznym w latach 1945=46 

wzmogły znacznie zdolności produkcyjne 
naszego przemysłu metalurgicznego

KATOWICE. P rzesta rza łe już przed wol­
ną w  60°/o hutnictwo polskie, w? dodatku 
zn iszczone, w  czasie okupacji wym agało 
dla podjęcia produkcji specjalnie wielkich 
inw estycji — zakupu wielu m aszyn oraż 
budow y nowych walcowni, koksowni, za­
kładów  energetycznych itp.

W  roku 1945 przeprow adzenie inw estycji 
i remontów  w  hutnictwie żelaznym  ' po­
chłonęło 159.435.000 zł. Główne inw esty­
cję przeprow adzone zostały dopiero w  r. 
1946, przy  czym  ogólny koszt ich wyniósł
1.470.395.000 zł.

Do w ażniejszych ; i ukończonych inwe­
stycji należy : zbudow anie wielkiego pieca 
na huci£ K ościuszko, w  Chorzowie, w  na­
stępstw ie czego zyskam y rocznie ok.
140.000 ton surów ki; odbudowa pieca m ar- 
tenowskiego i uruchomienie odlewni w al­
ców na hucie „K atarzyna" w  Sosnowcu; 
całkow ita odbudowa stalowni W Gliwicach 
i rozpoczęcie w  niej na szeroką skalę p ro­
dukcji zastaw ów  kołow ych; dalej moderni­
zacja walcowni i hu ty  „Pokój" w  Nowym

10 milionów złotych
zebrano na „Dom Słowa 
Polskiego'*

WARSZAWA. Spółdzielnia w y­
dawnicza „Czytelnik" zebrała na bu­
dowę swych gmachów pn. „Dom 
Słowa Polskiego" około 10 milio­
nów zł.

Kwotę tę uzyskano z dopłat do 
czasopism i ogłoszeń oraz z dobro­
wolnych ofiar.

Bytom iu oraz uruchomienie huty w  Ost* 
row cu. ,

W  wyniku poczynionych inwestycji zdol­
ność produkcyjna hutnictw a podniosła się 
w  koksie z 900.000 ton do 1.100.000 ton (o< 
22?h); w  surów ce — z 400.000 ton doi
850.000 ton (o 112%) w  stali —  z 650.000 
ton na 1.500.000 ton (o 1314/o) oraz w  wy* 
róbąch walcowanych — z 550.000 ton do
835.000 ton, czyli s> 52%. |

Redukcja pociągów 
pasażerskich z powodu 
mi ozów ■
Ustalenie kolejności
przy nabywaniu biletów

Celem uregulow ania sytuacji w  ruchu ko­
lejowym, jak  rów nież utrzym ania pełne-, 
go ruchu tow arow ego, M inisterstwo Ko­
munikacji postanowiło aż do odwołania 
zredukow ać pew ną Ilość kursujących po­
ciągów pasażerskich. Równocześnie wyda­
no zarządzenia ograniczające na ten sam 
okres sprzedaż biletów dla podróżnych.

Nabywanie biletów kolejowych odbywać 
się będzie w  następującej kolejności: 1) 
wojskowi, urzędnicy państw ow i T  samo­
rządow i z rozkazam i w yjazdu; 2 delegacje 
zrtteszeń, zw iązków, organizacji i spółdziel­
ni, z zaświadczeniami konieczności wyjaz­
du; podróżni w  spraw ach gospodarczych, 
na podstawie odpowiednich- zaświadczeń; 
4) podróżni pryw atni.

Zarządzenia o redukcji pociągów i ogra-' 
nlczeniach sprzedaży biletów  zostały ogło­
szone na stacjach kolejowych.

Ściganie przestępców wojennych— podstawowym 
warunkiem trwałego pokoju

Komisja dla Spraw Zbrodni Wojennych nie spełnia swego zadania I
W związku z Konferencją pokojową, która ostatecznie zadecyduje o losie tzw. 

„państw osi", wypłynął ponownie problem przestępców wojennych; definitywnego roz­
wiązania tego zagadnienia, a co zatem idzie zreformowania dotychczasowych w tej mie­
rze przepisów 1 ustalonej praktyki, domaga się szereg państw, w szczególności spośród 
b. państw okupowanych, jak np; Francja Jugosławia, Pińska itd.

Zebranie m ateriału przedstawiającego pełny obraz hitlerowskiej przestępczości wojen­
nej posiada niezmiernie doniosłe znaczenie 
w dobie opracowywania projektu trak ta tu  
pokojowego z Niemcami. Względy natury  na­
ukowo-badawczej i  informacyjnej przema­
w iają za możliwie najdokładniejszym opra­
cowaniem poruszonego problemu, wreszcie, 
co najistotniejsze, sprawa bezpieczeństwa 
międzynarodowego wymaga ścisłego Wyeli­
minowania tych grup i  jednostek, których 
swoboda działania zagrażać w dalszym ciągu 
może trwałemu pokojowi i przyjaźni naro­
dów.

KARTOTEKI UNWCC OBEJMUJĄ 
TYLKO 18 TYS. NAZWISK PRZESTĘPCÓW 

WOJENNYCH
powołana w r. 1948, jako organ Narodów 

Zjednoczonych, Komisja dla Spraw Zbrodni 
Wojennych (UNWCÓ) miała za zadanie opra­
cować całokształt zagadnień związanych z re­
presją kamą w stosunku do zbrodniarzy wo­
jennych m. in. zaś opracowała spisy przestęp­
ców wojennych będące do chwili obecnej pod­
stawowym materiałem dla celów ekstradycji 
Niestety, ogólna liczba przestępców wojen­
nych figurujących w kartotekach UNWCC 
nie przekracza 18.COO, przy czym np. liczba 
uwzględnionych i zarejestrowanych zgłoszeń 
polskich obejmuje wszystkiego 900 nazwisk.
Już choćby z. tych cyfr widać, iż nie odźwler- 
ciadlają one w żadnym stopniu danych fak­
tycznych tym samym nie dają, nawet w przy­
bliżeniu, właściwego obrazu przestępczości hi­
tlerowskiej.

Dimi ttamzac a kolei i w iiiio  t a i i t l ,
t ematem obrad pracowników komunikacji-socjąlistow

W A RSZAW A. W  g m achu  CK W  P P S  
odbył się  ogólnopolski zjazd  k ierow ni­
ków  w ydziałów  kom u n ik acy jn y ch  woje­
w ódzkich kom ite tów  PPS , członków  
w ładz ZZR-pepesow ców  oraz dy rektorów  
i w icedyrektorów  DOKP —  członków 
PPS. N a zjeźdżie om aw iano zag ad n ie­
n ia  u sp ra w n ie n ia  kom u n ik acji i sp raw y: 
o rg a n iz a c y jn a

Przemówienia wygłosili: przewodni­
czący ZZK tow. A. . Kury łowicz, sekre-

Nowy układ handlowy z ZSRR 
zostanie podpisaify w marcu

§£ . WARSZAWA. Do Warszawy 
przybył szef polskiej delegacji .dla 
prowadzenia rokowań o układ han­
dlowy ze Szwecją, dr Adam Rosę. 
W  ciągu dnia wczorajszego odbył on 
narady z przedstawicielami Rządu i 

^ otrzymał nowe instrukcje.

W  sobotę 15 bm. dr Adam Rosę 
wraca do Sztokholmu, celem konty­
nuowania pertraktacji. Zakończenia 
rozmów i podpisania umowy można 
się spodziewać w  pierwszych 
dniach marca br.

tarz KCZZ tow. L. M otyka, w iceprzew od­
niczący ZZK Jow. Żukow ski, k ierow nik  
w ydz ia łu  kom unikacy jnego  CKW- P P S  
tp ^ - . io t .  K arczm arew icz i inni.

Jed n y m  z g łów nych tem atów  obrad  
b y łą  s p ra w # ,.zn iesien ia m ilita ry zac ji ko­
lei. W ytycąne dla przep row adzen ia  # e .  
m ilita ry zac ji zostały  ju ż  opracow ane 
przez kierow nic tw o PPS . D yskusja 
u jaw n iła , że sp ra w a  ta  je s t szeroko dys­
k u to w an a "w licznych ko łach  ZZK. W , 
zakończen iu  dyskusji za p a d ła  uchw ała, 
w k tó re j  zebrani w yraża ją , pełne poparz­
cie d la  akcji' zn iesien ia m ilita ry zac ji 
kolei. "•

K ierow nicy w ydziałów  kom uńikacy jr 
nycta WK złożyli sp raw ożdan ia  z sy­
tu ac ji n a  sw oich terenach . Ze spraw oz­
d ań  ty ch  w ynika, że s ta n  licze b n y 'cz ło n , 
ków PPS -ko łejarzy  n a  teren ie całej P o l­
ski’ w zrósł w o s ta tn im  okresie bard zo  
znacznie i V  'szeregu m iejscow ości, w s a ­
m ym  ty lko  ok resie  w erbunkow ym  m  

znaczy od ’liś 'o v - iybv roku), “z gó rą 
10-kro tn ie . O bserw uje s ię  także o lbrzy­
mi wzrost ilości sym patyków  PP8  wśród 
kolejarzy.

STANOWISKO UNWCO W STOSUNKU
- DO QUISUNOOWC6W BUDZI 

ZASTRZEŻENIA
Ostatnio szereg państw podjęło próbę oży­

wienia 1 usprawnienia działalności UNWCC 
wzgL przekazania jej agend, projektowanej 
przez Francję tzw. Międzynarodowej Komisji 
Ekspertów, która zgodnie z założeniami pro­
jektodawców^ byłaby organem bardziej ży­
wotnym i  sprawniej działającym.

Godzi się w tym miejscu podkreślić, iż wie­
le zastrzeżeń ze strony delegatów poszcze­
gólnych państw do UNWOO, budzi stanowi­
sko tej instytucji w przedmiocie tzw. ąulslin- 
gowców, czyli po prostu zdrajców; w myśl 
dotychczasowej bowiem praktyki stosowanej 
przez UNWCC, zdrajcy, którzy w czasie 
ubiegłej wojny przyjęli obywatelstwo nie­
mieckie, traktowani są prżez prawo azylu 
mimo, iż na wielu z nich ciążą zarzuty z ty­
tułu popełnienia przestępstw pospolitych.

NIE RZUCAĆ ZASŁONY NA TO 
OO DZIAŁO SIĘ W CZASIE OKUPACJI
Nie ulega wątpliwości, że interes trwałego 

pokoju stoi w wyraźnej sprzeczności z dają­
cymi się już obecnie zaobserwować w nie­
których ośrodkach tendencjami rzucenia za­
słony na to wszystko, co w czasie ubiegłej 
wojny miało miejsce, w każdym bądź razie 
nie Wolno dopuścić do stworzenia atmosfery 
zapomnienia i przez palce patrzeć na niczym 
nie skrępowaną swobodę wielu jeszcze prze­
stępców wojennych, którzy w tych warun­
kach mają możność kontynuowania swojej 
działalności.

Znajdujące się w rejestrze Międzynarodo­
wej Komisji Denazifikacyjnej materiały, do­
bitnie'wskazują na istnienie i rozwój szere­

gu organizacji paramilitarnych, oblicze któ­
rych posiada zdecydowanie faszystowski cha­
rakter, stając się w ten sposób elementem 
groźnym dla pokoju.
UKARANIE ZBRODNIARZY WOJENNYCH 
ZAPOBIEC MOŻE NOWYM KONFLIKTOM 

Powyżej przytoczone względy nurtujące 
w szczególności wśród narodów, które prze­
cierpiały klęskę okupacji niemieckiej, znaj­
dują swój wyraz właśnie w reformistycznych 
dążeniach, zmierzających do przekształcenia 
UNWCO w sprawnie działający instrument 
walki z pozostałościami ubiegłej wojny, albo­
wiem dopiero wszechstronny okres jej okru­
cieństw, jak również sparaliżowanie swobody - 
mchów bezkarnym jeszcze wielu zbrodnia­
rzom wojennym, w dużej mierze zapobiec ’ 
mogą powstawaniu przyszłych zbrojnych 
konfliktów.

S z w e d zk i sklep 
w  O lsztyn ie

Udany eksperyment 
studentów olsztyńskich j

OLSZTYN. Studenci Studium 
Prawno-Ekonomicznego w Olszty­
nie zorganizowali tzw. szwedzki 
sklep, tj. sklep bez kupca. Sprze­
daż odbywa się w ten sposób, że 
kupujący sam siebie obsługuje, pła­
cąc za towar taka cenę, ]aka jest 
uwidoczniona w danej przegród­
ce towarowe]. W sklepie są arty­
kuły piśmienne, zapałki, papierosy 
i słodycze. Obrót dzienny sklepu 
wynosi około 2 tyś. zł. Ceny śą o 
wiele niższe od rynkowych. Mimo 
że sprzedaż odbywa się bez kon­
troli, nie stwierdzono dotychczas 
nadużyć.

Przed traktatem pokojowym 
z Niemcami

obradować będzie ogólnopolski zjazd rzeczoznawców 
w zakresie zagadnień współczesnych Niemiec

POZNAŃ (PA P). W dniach 20—22 lutego 
odbędzie się' w siedzibie Instytutu Zachód- 
niego w Osiecznej pod Lesznem zjazd ogólno­
polski wsizysbkieh rzeczoznawców w 'zakresie 
współczesnych Niemiec. Zjazd ten ma ma ce­
lu wszechstronne przedyskutowanie zagadnie­
nia niemieckiego w związku z przygotowa­
niami do opracowania trak ta tu  pokojowego 
oraz stworzenia planu systematycznych ba­
dań mad tym zagadnieniem. Organizacja, zjaz­
du spoczywa w rękach Instytutu Zachodnie­
go ■— a członkami komitetu organizacyjnego 
s ą . przedstawiciele władz oraz Polskiego 
Związku Zachodniego.

Program zjazdu przewiduje trzy  grupy 
przemiotów dyskusji — w pierwszym dniu 
będą przedyskutowane zagadnienia ustrojo­
wo-polityczne Niemiec, w drugim — zagad­
nienia gospodarcze, w trzecim dniu - r  pozy­
cja Niemiec w Europie powojennej łącznie 
ze szczególnym omówieniom zagadnioni&“trak- I
tątu  pokęjowęgo dla Niemiec.

\  Zjazd zagai d jr. Insty tu tu  Zachodniego h 
pro‘f. dr Zygmun-t Wojciechowski -wykładem 
pt. „Niemcy a kryzys współczesnej cywiłbjj 
aacjF . o
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Kto ma prawo do zachowania instrumentu muzycznego

Świat pracy nie będzie pokrzywdzony
j  Wiele z a p y ta ń  w  sp ra w ie  p rz y d z ia łu  
fctepiańóW - i p ia n in  o trzy m a liśm y  w 
M atnleh czasach  od n asz y ch  czy te ln i, 
tów. Jeden z listów  za m ie ściliśm y  o sta t- 
Ho n a  tam ach  N aprzodu". A u to r —  ś lu -  
*rz w rocław ski —  p o su n ą ł s ię  w  sw ej 
iypowiedzi n a  ten  te m a t aż  do  twłęh- 
■jzenia, Ze n ie  za w ah a łb y  ■ się  zniszczyć

E
epianu, gdyby m u  go ch c ian o  Ode- 
i. Nie w d a ją c  s ię  w  ocenę tej®groż- 
m usim y s tw ierdz ić , Ze1 sze reg  tn ie . 
jĄców Doln ego ś lą s k a , 1 m iędzy  inny* 
■jit W rocław ia, zabezpieczył w  sw ych  
Heezkaniach fo r te p ia n y  i p ia n in a ,, 
ięhraniając je  od sza b ru  lu b  zniszczę- 
!’a . Mieli p rzy  ty m  nadz ie ję , że ta s tru -  

jienty te  b ęd ą  m ogli n ab y ć  od OUL n a  
lasnoóć.
Tym czasem  w  św ietle  rozporządzen ia  

jykonaw ćzego M in is te rs tw a  K u ltu ry  i 
■ stuki sp ra w a  ta  p rz e d s ta w ia  się nieco 
im iennie. "U praw nionym i do posi-ada- 
: a in s tru m en tó w  m uzycznych  s ą  osoby, 
obierające n a u k ę  cpnaj-m niej n a  d r u ­
in roku  szikoły m uzycznej lu b  n  n a u -  

j ycijH ,. będących  cz ło n k am i Zw iązku 
w odow ego M użyków  R P. Jeżeli z jed- 

] i] ętrdny je s t to  za rzą d ze n ie  słuszne,' 
i  s tw arza och ronę pojęc ia p ra w n eg o  za- 
'joddwSgo m uzyka', to  z d ru g ie j s tro n y  
rayw dzi ono ty ch  w szystk ich , k tó rzy  
iiukę dopiero  rozpoczęli lu b  też  m a ją  
.miar rozpocząć. Bo trzeba  zaznaczyć, 
bez o g ran iczen ia  m ogą b y ć  w łaśc ic iela- 

in s tru m em ó w  w szyscy ci, k tó rz y  są  
istocie w y k o n u jąc y m i m u zy k am i, nie- 

miecznie zaw odow ym i.
Refertn-t m uzyczny  W ojew ództw a- m g r 
i lp o n s to i  n a  s łu sz n y m  s tan o w isk u , że w

ÓCflRONA PRZECIWLODOWA 
i MOSTÓW WROCŁAWSKICH
W ramach ochrony szlaków komunik acyj- 

jpch przed naporem śniegu i lodu Wydział

tchnlczny Zarządu Miejskiego we Wrocła- 
ł * przystąpił do zabezpieczenia mostów 
Miejskich. W tym celu wybudowano przed 

sjbardzlej zagrożonymi mostami: Tumskim 
Młyńskim stalowe Izbice (łamacze lodu) 
u  przekopano w lodzie kanały w połowie 
oryta rzecznego.
Jednocześnie zwrócono d ę  do młejecowycb 

I tadz z prośbą o przydzielenie Jednostek 
porów dla rozkruszania ewentualnych za- 

j4r lodowych.

ty m  sam y m  czasie, gdy  w  ca łe j P olsce 
w sk u tek  w y p ad k ó w  w ojennych  je s t  z a ­
s tra sz a ją c y  i b ra k  ty c h  ■ in s tru m e n tó w  
m u sz ą  one  u lec  n ale ży tem u  ro z p ro w a­
dzen iu  po ca ły m  k ra ju .

Na k o n fe ren c ji p rasow ej, k tó ra  od b y ła  
się  w  te j sp ra w ie  w  "Urzędzie W ojew ódz­
k im ’ m g r  H a lp o n  w sk a za ł n a  n iem o żli­
w ość to le ro w a n ia  tak iego  Staff u? w  fctó- 
rjfon k aż d y  obyw ate l, k tó ry  z n a la z ł u  
sieb ie fo r te p ian  lu b  p ia n in o  w za jm ow a­
ny m  m ieszk a n iu  m u s ia ł  ję  kon ieczn ie  za ­
trzy m a ć  bez w zględu n a  to, czy m u  je s t 
w d a n e j chw ili p o trzeb n e; U rżąd  W o je . 
w ódzkj będzie w  całej rozciąg łości p o ­
p ie ra ł u  n a jsze rszy c h  w a rs tw  ludności 
pęd  d o  n a u k i m uzyk i, n ie  m oże jed n a k  
to lerow ać ludzk iego  snob izm u  i p o p ie­
ra ć  go.
!..'Z ty m  s tan o w isk iem  m ożem y s ię  w  zu ­
pełności, zgodzić. ’ W  te j chw ili chodzi o 
to, żeby ru sz y ć  z m artw e g o  p u n k tu , n a  
k tó ry m  z a trz y m a ła  n a s  w o jna . W  ty m  
celu trz e b a  w p ierw szym  rzędzie  zao p a­
trzy ć  w fo r te p ian y  ośrodki, k tó re  d a ją  
ju ż  w .tej chw ili gw arancję,- że w  n ie ­
d łu g im  czasie d o s ta rc zą  .gotowyOh m u,zy. 
ków . N a s tę p n ie  m ożna pom yśleć o ro ­
dzinach , k tó re  p o s ia d a ją  dzieci w w ieku  
p rzed  rozpoczęciem  n a u k i. .N a koniec 
m o żn a — o ile za p as  s tarc zy  — zostaw ić  
in s tru m e n ty  „ d la  rozryw ki" . P rzy p u sz­
czaln ie  je d n a k  n ie  'p rę d k o  za jdzie m o ż ­
liw ość ta k a , bo n ie  m a  n a  ra z ie  żadnego 
zap asu . C hyba, że ru sz ą  liczne  n a  Dol­
n y m  Ś lą sk u  fa b ry k i p ian in .
• .P oniew aż je d n a k  w te j chw ili n a  to  się  
w cale n ie  zanosi m u sim y  pod d ać  s ię  sp o ­

k o jn ie  po stan o w ien io m  rozporządzen ia 
m in is te r ia ln eg o . In n a  rzecz, że je s t  apel 
do  W y d z ia łu  K u ltu ry  i "Sztuki, ab y  libe­
ra ln ie  tra k to w a ł zw łaszcza te w ypadk i, 
gdzie je s t  ew iden tne , iż ro d z in a  m a  d zie­
ci, k tó r e 'b ę d z ie  k sz ta łc iła  w g rze n a  
fo rtep ian ie . J e s t p rz ed e  w szy stk im  p o . 
żądane , a b y  fo r te p ian  (a Więc i m ożli­
w ość n a u k i gry), zn a laz ł s ię  w rodzin ie 
rob o tn ik a . Jes t to  szansa  dla dziecka ro ­
botniczego, n iesp o ty k an a  do tąd  a  z a ra ­
zem  m ożliw ość znuairaow nnii p o s tu la tu  
w y ław ia n ia  ludow ych 'talentów .

Jed y n y  środek , ja k i  n a le ża ło  by  w  ty m  
w ypadku  s to so w a ć ' je s t  n asz y m  zdan iem  
w a runkow e pozostaw ien ia i W; ta k im  d o . 
m u  fo rte p ian u . Jtezw ólenie, n a  p o siad a­
n ie  p ia n in a  w zględnie jego k u p p o , będzie 
cofnięte, o ile do pew nego określonego-

Majątki państwowe na parcelację
Ną D olnym . Śląsku % majątków  

jfeśtwowych zostało przeznaczone 
parcelację, a reszta będzie pozosta- 

j Sona na cele kultury rolnej. Mająt- 
j I te znajdują się obecnie w  okresie 
| kgospodęrowywania przez wrpc- 
! iwską dyrekcję Państw. Zarź. N ie- 
lchomości Miejskich, 
i Do chwili obecnej przekazano o- 
)ł© 230 majątków o ogólnej - po- 
ierzchni pól ornych i lasów  36.000 
i z tego już obsianych 17.000 ha.

Majątki oddawane pod parcelację są 
przeciętnie w  50®/# zagospodarowane 
a często nawet w  100®/#.

Przekazuje S ię  je osadnikom już z 
pewnym zapasem ziarna w  spichle­
rzach bądź w  snopach w stodole. Z  
majątków tych wycofuje się prze­
ważnie tylko ty le  plonów, aby po­
kryć deputaty dla m iejscowych ro­
botników. Ogólńą liczba majątków 
będących w  rękach dyrekcji wroc­
ławskiej wyraża się liczbą 609.

(E< TRALA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
Sp. z o. o. w W A R S Z A W IE

Oddział we Wrocławiu, ul. Kołłątaja 21.
Tel. 2 6 6  i 541.

Zawiadamia instt tucje i' przedsiębiorstwa budoWane że 
do dnia 10. HL 19*7 r. w> ny nades>ac zapotrzebowanie 

na materiały budowlane niereglamentowane 
na I i II kwar al br.

In s ty tu c je  i p rz ed sięb io rs tw a , k tó re , w ykazów  n ie  n a d ^ - lą  w o zn a­
czonym  te rm in ie  b ie  b ę d ą  m ogły być uw zg lędn ione w  ogó lnym  p la ­
n ie  ro zp ro w ad zan ia  m ate ria łó w  b udow lanych . Dyrekcja

O g ł o s z e n i e
i Zarząd M iejsk i tn  W rocław ia  chcąc um ożliw ić w szystk im  p ła tn ik o m  p o d a tk u  

lokali w p łacenie tegoż p o d a tk u  do Kasy M iejsk iej p rz ek az ał in k aso  p o d a tk u  
fioka Ii za 1946 r. i 1947 r. a d m in is tra to ro m  poszczególnych realności, k tó rzy  są  
(opatrzeni w odpow iedn ie k w ita riu sz e  Z arzą d u  M iejskiego, 
i Rów nocześnie Z arząd  M iejski n ad m ien ia , iż zgodnie z p o stan o w ien iam i a r t. 31 
it. 2, d ek re tu  z d n ia  16 m arc a  1946 r. o p o d atk ach  k o m u n a ln y ch  tuz: -U.

19 poz. 128) obow iązek w p łacen ia p o d a tk u  od lokali za r. 1946 u p ły w a  w ciągu 
li 30 stu  od chw ili doręczenia n ak a zu  p łatn iczego , zaś p o  ty m  te rm in ie  Z arząd  

f e js k i‘ będzie ściągał n iew placony  podatek  od lo k ali w d rodzś postu low ania;

E
k n rr jn e g o  przy doliczeniu  odsetek  zw łoki o raz kosztów  p o stępow an ia  egze- 
i'.ine|fo. .

W- celu u n ik n ięc ia  n iep o trzeb n y ch  dodakow ych kosztów  Z arząd  M iejski przy-, 
ina -w szystk iń p ła tn ik o m  p o d a tk u  od lokali by  wpłacali h alęży tości podat- 
e do rąk  ad m in is tra to ró w  re a ln  iści w te rm in ie  w yżej p o la n y m .
W końcu Z arząd  M iejski zw rac a  uw agę, iż Zgodnie z postanow ien iem  a r t. 31 
2 dpkrotn » 2n m arc a  1946 r. w p rz y t a lk a c h  n ieo trz y m a n ia  n ak a zu  p ła tm . 

:o S 3 a t L  odm foTali za8 "  194? d u d n i ą / l u t e g o  po d atn ik  ^  ^ l ą z a n y  
mać ra ty  m iesięczne w w ysokości p rz y p ad a ją cę j .w r.1 9 4 6 , przy> c ? K ? , 

fienia się, iż zgodnie z postanow ien iam i a r t. 40 ust. 2 w yżej pow ołanego dek re tu  
|g i  podatkowe (75 °/» zniżki) sto sow ane będ ą  w r. 1947 ty lk o  w s tM u n k u  do ło­
i l i  m ieszkalnych jedno  -  d w u  -  trzy  izbow ych za jm ow anych  przez osoby za- 
N to tafte  w pub licznej służb ie  państw ow ej Ip b ^ a m o rz ą d p p m i oraz m n a d y  
obierające zao p atrzen ie  em e ry ta ln e  (ubezpieczeniow e) z funduszów  publicznych .

Za Prezydenta M iasta W rocławia  
N aczelnik W ydziału Finansow ego  

(38) (—) P u łk . W o ł f  F r a n c i s z e k

czasu  p rz y n a jm n ie j  jed n o  dziecko  w tej 
ro d z in ie  n ie  ro z p o czn ie  n a u k i gr .v 1 n ie  
w ykaże  w ty m  k ie ru n k u  dosta teczn y ch  
p r Stępów.

W yłączone o d . sp rzed aży  s ą  fo rte p ian y  
m ark o w ę firm  B lu e th n e r ,: Śteibfway, Tłoę- 
ęendorffer, B ech s te in  ja k o  s łu szn ie  p rz y ­
dzie lane  f tap raw d ę  d o b ry m  m uzykońp.
. Spodziew am y się, że w te n  sposób  zdo­

ła liśm y  w y jaśn ić  n aszym  czyteln ikom  
s łu sz n ą  zasadę, p rz y ję tą  p rzez M in is te r­
s tw o  K u ltu ry  i  S z tu l • a  za raz em  up ew ­
n ić  ich, że U rząd  W ojew ódzk i w rocław ­
sk im  n ie  sto su je  ża dnych  sp ec ja ln y ch  
szykan .

Remanenty poniemieckie na rynko
Detaliczna sprzedaż w Spółdzielni „Spólnota“

Pom iędzy G łównym  Inspektoratem  Spe. 
cjalnej A kcji L ikw idacyjne] w e  W rocła­
w iu  a Spółdzieln ią „Spólnota" została za ­
w arta w  W arszaw ie dnia 29 styczn ia tir. 
um owa na zakup w szystk ich  rem anen . 
tów  poniem ieckich  znajdujących  się  w  
licznych  m agazynach U rzędów L ikw ida­
cyjnych  na terenie Ziem  Odzyskanych. 
U m ow a ta  m a charakter um ow y gene­
ralne], przy czym  ceny płacone u stalane  
są  na zasadzie w ycen  rzeczoznawców i 
biegłych  zaprzysiężonych W sądach, 
w zględn ie zarejestrow anych przy Izbach  
Przem ysłow o-H andlow ych.

N a podstaw ie zaw artej u m ow y — 
„Spólnota" obow iązana jest przy. od­
sprzedaży do ścisłego  przestrzegania

Politechnika Robotnicza TUR w Jeleniej 
Górze przy?mu’e zapisy nowych uczniów

’ N ie w szyscy zapew ne wiedzę, Że w  Je le­
niej Górze istnieję szkoła TowarzystWŁ Uni- 
w ersytetów  Robotniczych pod nazwą Poli­
technika Robotnicza. Politechnika Robotni­
cza w  Jelen ie j G órze czynna już jes t 'ó d  
października 1946 r.

Posiada ona 80 uczniów  i dobrych w ykła­
dowców, którzy wykładają: m atem atykę
techniczną, fizykę, mechanikę, elektrotechni­
kę, kreślenie techniczne, język polski i lite­
raturę oraz h istorię sztok pięknych 1 prze­
m yski artystycznego.

Politechnika Robotnicza w  Jelen ie j GÓWe 
dostępna jest d la w szystkich robotników płci, 
obojga, k tórzy  ukończyli 7 klas szkoły po-, 
wszechnej i 18 lat-życia. N auka jest bez-

Rozwói harcerstwa 
w Georgowie

GŁOGÓW. N a terem-e ■powiaitn głogowskie­
go istnieje liczny hufiec ZHP, liczący po­
nad 300 członków. Młodzież harcerska stara 
się zbliżać do miejscowej ludności podczas 
obozów harcerskich, biorąc udział w p ru a c h  
gospodarczych i  W ojując akcję ppinooy nie­
zamożnym mieszkańcom.

płatna. W ykłady odbyw ają się codziennie 
w  sali Pow. Rady Związków Zawodowych, 
'ul. Demokratów 29 (róg Stalina) w  godz. 
ód~46 do 20. Świadectwo ukończenia jPoIi- 
technfki-Roboiniczej daje praw o do zapisa­
nia się do Liceum technicznego, z którego 
droga prow adzi .do Politechniki Państwowej 
i  dalej do tytu łu  Inżyniera, W ykłady W Po­
litechnice Robotniczej trw ają 5 lata. D yrek­
torem je j jest w ielki p rzy jaciel młodzieży, 
s tary  i  doświadczony -pedkgog, prof. Stefan 
Górka, b. profesor Akademii’d ó r n ie z e j r

Obecnie rozpoczyna sfę dregfV ; Półrocze 
nauki, na które Politechnika Robęjtląicza w 
Jeleniej Górze ogłasza zapisy nowych^ ucz-- 
n iów ., M ateriał dotychczas przerobioafeNbJ' 
dzie w  tym drugim półroczu poyHóŚżbnyS, 
Zapisy przyjm owane są w  biurze Zarządu 
TUR przy ul. Norwida 17 (róg Słowacićłego) 
w  godzinach o,d, J6! do 17, .oraz w  gmachu' 
Związków ' Zawodowych tfnśy ul. "DelngkraS 
tów  29, w  godz. od, 17 do 18.

Młodzież pracująca, k tó ra  nie ma możności 
uczęszczać do gimnazjum z powodu braku 
czasu lub pieniędzy na opłatę szkoły, a  chce 
się uczyć, moż.e i powinna zapisać się na 
w ykłady Politechniki Robotniczej w  Jeleniej 
Górze, bo uczelnia ta  daje wiedzę fachową, 
bo nauka jest bezpłatna i  odbyw a się w  go­
dzinach popołudniowych. -Z. Jar .

urzędow ych m arż zarobkow ych jak  ró w . 
nież stosow ania s ię  do urzędow ych cen ­
ników .

D aje to gw arancję, że m ien ie p en ie , 
m ieckie n ie będzie przedm iotem  speku­
lacji. Spodziew ać s ię  należy, l i  tego ro­
dzaju postaw ien ie spraw y spotka s ię  z 
uznaniem  szerokiej rzeszy nabyw ców , 
którzy będą m ógll zaopatrzyć s ię  w  po­
trzebne przedm ioty po cenach n ie  prze­
kraczających ich  m ożliw ości zarobko­
w ych. W szelk ie mąble, przedm ioty o w y .  
sokiej w artości artystycznej, sprzęt w oj­
skow y, pow ielacze, m aszyny de p isan ia  
oraz w szystk ie artykujy reglam entow ane  
zosta ły  ca łkow icie w yłączone z  um ow y.

Jeśli chodzi o artyku ły  reglam entow ane  
to  w  odpow iednim  czasie zostaną prze­
kazane lub  odsprzedane w ła ściw y m  in ­
stytucjom .

Spółdzieln ia „Spólnota" zobow iązała  
s ię  w  p ierw szym  rzędzie zaspakajać to­
w aram i potrzeby rynku Ziem  O dzyska, 
nych. Tym  sam ym  istn ieją  m ożliw ości 
w  w ięk szym  n iż dotychczas zakresie ob­
sług iw an ia  potrzeb szerszych w arstw  
ludności osiadłych  na  tych  terenach.

N a p odstaw ie zaw artej um ow y G łówny  
Inspektorat doceniając znaczenie l  zada­
nia spoczyw ające na barkach w ojew ódz­
kich  1 pow iatow ych Rad Narodow ych na  
terenie ca łych  Ziem  O dzyskanych za­
strzegł dla tychże Rad m ożliw ości u przy . 
w ilejow anego zakupu rem anentów  po­
niem ieckich  je ś li tak ie zapotrzebow anie 
w p łyn ie w  term inie jednego m iesiąca.

W  ten  sposób R ady Narodowe będą  
m ogły dopilnow ać Interesu terenów , 
których są  gospodarzam i.

Spółdzieln ia „Spólnota" w  tym  Jeszcze 
j& ieslącu zobow iązała s ię  otw orzyć w e  
W r$£ław lu  sklep detalicznej rozsprze- 
daży y em a n e ń tó w  poniem ieckich . Um oż­
liw i ło  indyw idualnym  konsum entom  za­
spokojenie potrzeb w łasn ych  bez całego  
szeregu ó to iw  pośredników  jacy  n orm al. 
n ie b y li kok ieczn i przy tego rodzaju roz- 
sprzedaży. „§»ólnota“ rozpatruje obec­
n ie m o ź liw oścP ^ tw arcia  sk lepów  deta­
licznych  w  innychN m iejscow ościach  Ziem  
O dzyskanych tak  ’j« ^  m a )uż mjojscb 
pżzy ca łym  szeregu óiJózłałów  w  P olsce  
Centralnej. '  «®P\

O g ł o s z e n i a  d r o b n e  |

H A N D L O W E
O lejki I esencje do  likierów, farby jadalne, 
korki, kapsle, azbest kupujemy w każdej 
ilości:'„K aja". Wrocław, nl Oław ska 9. (31 g)

Samochody dó wynajęcia: DPS^WroCław, ul 
Nowowiejska 20/22;. (207)

Dyplomowany mistrz złotniczy Albin M utke 
ze Lwowa, w ykonuje w szelkie prace złotni­
cze, Pomorska 8.- (433)

W ieczne pióra, ołówki autom atyczne. Spe­
cjalność „Pelikany", fachowa, napraw a — 
W roneckir Uł. T raugutta 6 9 ,l l ip ., Tramwa- 
.jem 5. . .(386)

W arsztat stolarsko-stelm arski M arian Ża- 
bielski, Wrocław;, ul. .Trzebnicka 62. (447)

Kto odstąpi . abonam ent telefoniczny za 
zwrotem kosztów. Łaskawe zgłoszenia: Cen­
trala  Sprzętu Pożarniczego, Oddział, W ro­
cław, ul. Puławskiego 81.

. .* *  (443)

z A K Ł A D
K a m le n ia rsk o -rze źb ia rs k l '

H. PIEPRZYCKI
W r o c ła w , G ra b iszy ń sk a  3 2 9 .
w y k o n u ie  w s z e lk ie  p ra c e - ka ie ia r s k o - 

r z e z b ia r s k ie  o r a z  b u d o w la n e  .

„ŁOSOS GDYNIA"
Wrocław Poniatowskiego 24 róg Stalina

dojazd tramwajem Nr 6 
po leca:

” znakomite ryby
Szczupaki za 1 kg zł 120 
Leszcze za 1 kg „ 110 

, Dorsze za 1 kg „ 40 
f44i) Sandacze

S.K .T .
428 | Spółdzielnia
Komunikacyjno— Transportowa

zatrudni natychm iast
b u c h a l t e r a  -  b i l a n s / s f e

W arunki d o  om ów ien ia na m iejscu

L O K A L E

Poszukuję mieszkania (ew entualnie zamie­
nię dw upokojowe na Karłowicach) na trzy 
łub czteropokojowe na Sępolnie lub Karło­
wicach (może być bez mebli). W arunki do  
omówienia. Zgłoszenia do Adm inistracji 
„Naprzodu Dolnośląskiego", ul. W ierzbowa 
nr 30. ' (160)

V N IE  W A 2 N f  E N I A
Unieważniam zgubioną kartę  re jestracyjną 
RKU Kraków — powiat, Paluch W ładysław.

(445)

Uniew ażnia się zaginione w  czasie akcji 
przedw yborczej dokum enty na samochód 
ciężarowy m arki „Tempo", nr. silnika 3148, 
^ir. pódwozia 463031 w ydane przez Min, Ko­
munikacji >Centr. Zarząd' M otoryzacji nr.

-78938 ń a  fifmę BddbW niętwo4aśta- 
lac ja ZPB, WrocłaW, Bałuckiego 7, (444)

Unieważniam zagubione w  trafijw aju aa- 
świadczenie. PCK, odcinek zam alow ania,, 
tymczasowy dowód osobisty wydoiły przez 
Zarząd Miejski na nazwisko Djamemt ^ laebe i.
, '^Uczciwego znalazcę proszę o żw rotV  P0̂  
adresem Traugutta 107 w zamian za zał^zy* 
manie 3.00Q «Ł, które były w  portfelu^, \

Unieważniam k artę  ew akuacyjną w y s ta ś łł®  
ną w  Tarnopolu, n ą  nazwisko Cz. Zysków*; 
ski, kartę  n ą  nazwisko tow. Dziedziskiegtó- 
Stanisława i ' trzy  legitym acje tymcza&o-tól 
PPS) w ystaw ione przez PK PPS' W Oław ie,j 
nr. 159, dowód re jestrac ji z  kom isji lekar­
sko-wojskowej, w ystaw ione przez komendę-, 
W P  Btzeg. - ' - . (446).

Unieważniam skradzione dokum enty: legii 
tym ację Związku- M etalowców, dowód oso­
b is ty , Książkę wojskową, kenkartę, odcink^ 
zam eldowania oraz k artk i żyw nościowe ną 
tnies. styczeń, luty, marzec, n ą  nazw isku. 
Kopyto M ichał. (449)

P A Ń S T W O W A

Fabryka Sztucznego Jedwabiu Nr 3
Wrocław Kowale

poszukuje: inź. mechaników, inź. elektryków, inż.
 ̂ jub techników hydraulików, 2 majstrów 

energetyków, i  palacza kotkowego 
z książka kotkową (12 lub 15 atm.) 
Oferty wraz z życiorysem  składać do 
Wydziału Personalnego Fabryki

880 dot. zlecenia Nr 796

OGŁASZAJCIE SIĘ 
W

„NAPRZODZIE DOLNOŚLĄSKIM**!

CENTRALA SPRZĘTU POŻARNICZEGO
Sp. z o. o.

O d d z ia ł  W ro cła w
ul. Pułaskiego 81

Dostarczą
wszelki sprzęt pożarniczy, jak:

hydronetki, drabiny, bosaki, linki, pasy, sagany, toporki 
gaśnice, ładunki do wszelkich typów gaśnic, przeprowadza 
remonty i ładowanie gaśnic.
Zabezpiecza przed pożarem o b i e k t y  p r z e m y s ł o w e ,  

składy itp. (442)»

™" r J ' ' ' . m  - n „ v ra 7 P oszuk iw an ia  rodzin  i p racy  po  5 żł- rek lam ow e 15 zł. W tekście 25 zi tłu s ty m  d ru k ie m  100°/«drożej. W n u m e ra c h  św ią tecznych  50®/# drożej. P rzy
CENY OGŁOSZEŃ : i» ł̂ ® h d0̂ en ia CV -  -  15«/. ra> atu . Za term inow y d ru k  ogłoszeń X d n . . n . ; i j U łW f  odpow iada.

w ie lok ro tnych  w N ak ład ach  G raficznych  S półdzielni W ydaw niczej „W iedza” we w r o c ła n ip  aK W ierzbow a 89. ; - - - ■ ,

Redaktor m g r B ron isław  W in n ick i
W ydaw ca S pófdzieln ia W y da wn.„ W iedza"Ir 9 8 6 0
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Więcej wzajemnej dobrej woli
Dyrekcja M ZK  stosuje się do życzeń pasażerów

W  dniu wczorajszym przedstawiliśmy na­
szym czytelnikom trudną sytuację komuni­
kacji tramwajowej we Wrocławiu, która do 
czasu zwiększenia taboru będzie jeszcze 
przez pewien okres szwankowała.

Dyrekcja MZK, pracująca obecnie usilnie 
nad remontem wozów pragnie w  między­
czasie dostosować się w  najszerszej mierze 
do Życzeń pasażerów, żeby tę drogą zmniej­
szyć kłopoty komunikacyjne w mieście.

Przedstawiciele prasy wrocławskiej mieli 
możność przekazać naczelnikom wydziałów 
MZK postulaty swoich czytelników wyraża­
ne w  listach do redakcji.

SKRACANIE KURSÓW 
Dotyczy to przede wszystkim skracania 

kursów poszczególnych tramwajów na tra­
sie. Ponieważ zdarzały się wypadki samo­
rzutnej „inicjatywy" niektórych motoro­
wych, w  sprawie tej będzie prowadzona 
ścisła kontrola.

Prawo wydawania poleceń skracania tra­
sy będą posiadali tylko specjalni kontrole­
rzy ruchu, przy czym jeśli to będzie tylko 
możliwe pasażerowie będą uprzedzani o 
skracaniu trasy przy wsiadaniu do tramwa­
jów.

Kontrolerzy ci będą kierowali się przede 
wszystkim potrzebami pasażerów, a później 
przepisami regularności jazdy. Skracanie 
tras nie będzie dokonywane w  okresie naj­
większego nasilenia ruchu tj. w  godzinach 
rannych i  wieczornych, kiedy pracownicy 
wrocławscy udają się  do swych zajęć ,lub 
wracają do domów.

TRASY W  WAGONACH 
Wrocław w  dalszym ciągu ma jeszcze 

charakter miasta tranzytowego. Pozą tym 
wielu jeszcze stałych mieszkańców miasta 
nie zna ulic, którymi przejeżdżają tramwa-- 
je. W związku z tym w wagonach zostaną 
w  najbliższym czasie wzorem innych miam 
wywieszone tabliczki z trasami poszczegól­
nych linii. Następnie tabliczki tafcie zosta­
ną umieszczone na przystankach./ 

Konduktorzy wrocławscy będą specjalnie 
instruowani w  pobliża Jaklęfc W m t c  prze­
jeżdża tramwaj, aby mogU-'udzielać rzeczo­
wych informacji pasażerem 

Kolejne wywoływani^ przystanków ma 
szczególne znaczenie obecnie W zimie kiedy 
zaśnieżone szyby uniemożliwiają pasaże- 
tramwajri*nt0W*rile St? R^zie znajduje się

OCZYSZCZANIE STOPNI 
Poważny trudność a nawet niebezpieczeń­

stwo, zw \aszcza dia osób w starszym wieku 
stwarzały przy wsiadaniu i  wysiadaniu stop- 
giemWf,19° Ił*W PokrYte zlodowacialym śnie-

Pfinieważ wymienienie tych stopni na siat- 
* °w e  Jest obecnie niemożliwe, personel 

. tramwajowy będzie je oczyszcza! na krań­
cow ych stacjach.

/ ,  T^ależy spodziewać stę, że tramwajarze 
Służby ruchu, którzy dali w  okresie ostat- 
nich mrozów wiele dowodów niezwykłej 

* Wytrwałości (8 godzin pracy motorowego,

przy dwudziestokllkn stopniowym mroziel), 
przyjmą na siebie i  ten jeszcze obowiązek 
dla dobra i bezpieczeństwa ogółu pasaże­
rów.

PROBLEM „3" I „PAFAWAGU"
Specjalne zagadnienie we wrocławskiej 

komunikacji tramwajowej to linia nr. 3, łą­
cząca Rynek z Pilczycami.

Robotnicy Państwowej Fabryki Wagonów  
skarżą się, że na linii tej knrsują w  dużych 
odstępach tylko cztery pojedyncze wozy, 
które nie mogą oczywiście zaspokoić po­
trzeb kilku tysięcy robotników kończących 
prace o jednej porze.

Ale każdy medal ma dwie strony.
Dyrekcja MZK udawadnia, że pośród ro­

botników znajduje się zorganizowana gru­
pa kilkuset osób, która ntetylko odmawia 
płacenia za bilety, ale demoluje wagony, 
a w  wypadku zdecydowanej postawy kom- 
duktorów przechodzi do rękoczynów.

Tu ma pole do działania już tylko Rada 
Zakładowa Państw. Fabr. Wag. Jedna gru­
pa nie może dezorganizować komunikacji, 
bo to grozi całkowitym jej wstrzymaniem 
dla'kilku tysięcy robotników.

Dyrekcja MZK pójdzie na jaknajdalej 
Idące ustępstwa; udzieli pracownikom „Pa- 
fawagu" dodatkowych zniżek biletowych, 
podstawi potrzebne ilość! dwu i trzywago- 
nowypfc tramwajów, ale pod warunkiem 
że nie będą one niszczone i że personelowi 
ni# będą groziły uszkodzenia ciała.

Wydaje się nam że uświadomiona więk­
szość robotników zdoła wpłynąć na niesfor­

ną grapę 1 że przewidywana eskorta mili­
cji w  „trójce" nie bdzie konieczna.

Może Rada Zakładowa zgodzi się na zry­
czałtowanie opłat łub spowoduje wykupy­
wanie biletów okresowych w  większych 
ilościach niż dotychczas, bo to wyczerpało­
by już całkowicie zagadnienie.

DOBRA WOLA
Dyrekcja MZK chce wykazać wiele dobrej 

woli, ale md prawo domagać się tego sa­
mego ód pasażerów. '

Samowolne pociąganie za linkę sygnało­
wą grozi śmiercią Wsiadającym do wagonu 
pasażerom.

Jazda na zderzakach, a zwłaszcza po zew­
nętrznej stronie wozów nie tylko powodu­
je ich uszkadzanie, ale grozi śmiercią nie­
ostrożnych pasażerów. Co tydzień notuje 
się kilka nieszczęśliwych wypadków z tego 
powodu.

Niestety to w  dalszym ciągu nie powstrzy­
muje pasażerów od niebezpiecznej jazdy. 
Może powstrzyma Ich specjalna akcja kąr- 
no-szkoleiiiowa jaka Już niedługo rozpocz­
n ie się w e Wrocławiu. .

S. T,
W e wczorajszym naszym artykule ó 'tram ­

wajach, w kradł się błąd zecerski: dochód 
tram wajów wrocławskich w ynosi n ie  100 
tys. zł. a le .400 tys. zł. dziennie, co umacnia 
jeszcze nasze twierdzenie, że część uzyska­
nych za przejazd pasażerów, trzeba było 
przeznaczyć na wykonanie najkonieczniej­
szych remontów w  warsztatach /M p a je z d -  
niach w  iecie i jesieni ub. roku.

Sprawa przezorności społecznej
Wrocław ma 7 tys. akademików

W ciągu niespełna dwóch lat swej ponow­
nej przynależności do. Polski Wrocław stał 
się miastem akademików. Ilość studiujących 
na naszym Uniwersytecie i Politechnice do­
szła już do szczęśliwej cyfry 7.000! A obec­
nie należy dodać do tego jeszcze Wyższą 
Szkołę Sztuk Pięknych i  W. S. H. Dzisiejszy 
stan liczebny studentów Wrocławia niepo­
równanie przewyższa stan przedwojenny. 
I  jak ta  liczba’ rosła wprost w naszych 
oczach: w zeszłym roku akademickim' nie 
było twa tysiące, dziś cyfta ta  pomnożyła 
się czterokrotnie!

Miasto roi się od czerwonych, granatowych 
1 zielonych czapek studenckich. To objaw, 
który może nastrajać najbardziej optymi­
stycznie każdego, kto myśli o przyszłości 
polskiej gospodarki i  kultury, kto myśli o 
przyszłości całego bytu narodowego. To 
przecież widoczny przejaw pędu młodzieży

ku wiedzy, przejaw upowszechnienia zainte­
resowań naukowych.

Ale też z drugiej strony każdy, kto myśli 
o przyszłości naszej kultury musi zwrócić 
uwagę na to,, w jak trudnych warunkach 
żyją dziś nasi akademicy, Jak fatalne jest 
ich położenie materialne, wynikające ze 
zniszczeń materialnych. Wiadomo, że ani 
głód; ani chłód nie ułatwia im nauki, która 
przygotowuje ich do tak ważnej społecznie 
pracy.

Dlatego nie wątpimy, że w trwającym od 
10 do 16 bm. TYGODNIU atcat>t!Mtwa 
wszyscy pomogą Towarzystwu Przyjaciół 
Młodzieży Szkół Wyższych, że w czwartek 
iw  ominą kwestarzy tego Towarzystwa a 
przez cały tydzień kupować będą cegiełki, 
z których dochód przeznaczony jest na takie 
ęele, jak dęiny akademickie, stołówki i po­
moce naukowe.

To Sprawa przezorności społecznej! (tel.)

Wrocław liczy ponad 200.000 ludności
w tym tylko 17.000 Niemców

— Tylko 200.000? — powie z pewnością 
każdy z  czytelników. — .A przecież słysza­
łem, że W rocław ma pół miliona mieszkań­
ców, z  tego połowę Niemców. •

Rzeczywiście, taka mocno .„naciągana" 
w ersja o Wrocławiu, krąży tak po Dolnym 
Śląsku jak i w  Polsce Centralnej, in plus 

' zmienia się rzeczywisty rozmiar niezniszczo­
n e j  częśęi m iasta (nazyw ając często W re-, 

cław  naw et drugą W arszawą), in , minus 
przedstaw ia Się akcję w ysiedlania NiestóÓstr, 
z miasta.
, Tymczasem dane liczbowe na ‘dzień 31. t  

1947 r. zaczerpnięte z oddziału Ewidencji i 
Kontroli Ruchu Ludności Zarządu Miejskie- 

,- go m. W rocławia, mówią w yraźnie: ludno­
ści ogółem- 203.184 osoby, w  tym  Niemców 

."około 17.000,
Gros ogólnej liczby ludności stanowią 

“ obywatele Polacy, stali mieszkańcy miasta, 
■którzy złożyli zameldowanie na tzw. stały 
pobyt, jest ich 167,832 osoby. Poza tym ma- 
m y 18.115 obywateli polskićh zgłoszoriych 
na pobyt czasowy. Obcokrajowców — róż­
nych narodowości 1(poza narodowością nie­
miecką) tylko 237.'

Pokaźną pozycję w  tej statystyce stanó1 
wią „goście , cz. przejezdni, którzy we W ro­
cławiu zatrzym ują się na czas kilku dni.. W  
ciągu miesiąca stycznia hotele wrocławskie 

, dokonały aż 7.267 Rnmeldowań na pobyt ćza- 
sowy.

Stu, przeciętnie Od 12.000 do 13.000 no­
wych mieszkańców. W  okresie" zimowym, 
skutkiem utrudnionych w arunków osiedleń­
czych, napływ ten wynosił 8.000 do . 9.0CR3 
osób miesięcznie. W  styczniu, r naprzykład 
liczba nowo-prayhyłyęh (P o laków )'w |. złąj- 
żonych zameldować, /w ^n jósfać jjsfręf 7.957 
osób. W  tym samym czasie’ubyło obywate­
li polskich 1,798 osób, lecz jednocześnie 
przybyło na pobyt czasowy 1.309 osób. | , 

Cyfry te  świadczą o > stałym ruchu- pree- 
, iedleńczym jaki odbywa się z Polski Cen­
tralnej, na Dolny Śląsk. Pewien zaś ubyteft 
z l iczb y ' dotychczasowych mieszkańców 
m iasta "na korzyść nowej fali przybyszów

Stale napływają nówi mieszkańcy 
Każdy z ostatnich miesięcy, jak-inform u­

je  kierow nik miejskiego Oddziału Ewiden­
cji. ob. Kazimierz Miziołek, przynosił mia-

Uwaga właściciele
zakładów fotograficznych

W ciągu ostatnich miesięcy ubiegłego roku 
przeprowadzono za pośrednictwem lokalnych 
Izb Rzemieślniczych na terenie całego obszaru 
Państwa szczegółowy spis zakładów fotogra­
ficznych. Na podstawie . wyników rejestracji, 
przedsiębiorstwo państwowe Film Połaci, jako 
upowaąpiony rozdzielnik materiałów fotogra­
ficznych, przyrzekł nie wstrzymywać przydziału 
artykułów fotograficznych, ale zażądał dodat­
kowego spisu względnie nadesłania odpisów 

..-'poświadczonych przez władzę bądź też fotól 
kopii kart rejestracyjnych upoważniających do 
prowadzenia zakładów na rok 1947. Zakład, 
który do wyżej wymienionego zarządzenia w 
terminie do dnia 1.3. 1947 roku nie nadesle 
na ręce rzemieślniczej Centrali Zbytu i Zaopa­
trzenia we,Wrocławiu, żądanego dowodu, auto­
matycznie straci prawo korzystania ź przydzią 

- lów materiałów fotograficznych.

(meldujących s.ię na początek na czasowy 
pobyt)" świadczy o szukaniu przez pierw­
szych, dogodniejszych niż’. we W rocławiu 
warunków, bzy to  pracy, czy mieszkania 
oraz o wypróbowaniu (przeż tych drugich) 
W rocławia jako m iejsca pracy i m iasta sta­
łego pobytu. W- konsekwencji tych 2-u fal 
przypływu i  odpływu wymieście co miesiąc 
pozostaje jak  -już .wspominaliśmy, je ś li nie 
kilkanaście, 'to  bliśko 10.000 nowych miesz­
kańców. , : •?

Na. ra fie  Wjrbćlaw.nie może pretendować 
do szumnej nazwy „drugiej W arszawy", lecz 
przy dalszym tęgo stopnia napływie ludno­
ści, k to  wie... hp

Czasowe wstrzymanie pewnych pociągów
Mróz i śniegi utrudniają komunikację kolejową

Ze. względu na ciężką sytuację ruchową spo­
wodowaną mrozami, wstrzymuje się z natych­
miastową ważnością do odwołania bieg nastę­
pujących pociągów pasażerskich okręgu d JB. 
K. P , Wrocław:

Póc. 122 — 123 — 124 — 125 — Katowice 
-i- Brzeg, Wrocław Główny — Żegań poń. Nr. 
333 — 332“ Zakrzew—Żegań przez Walcerzów, 
por- Nr. 1|53—1154 Wrocław —Trzebnica póc. 
Nr. 1221—1222 Gniezno—Wrocław Nadodrze, 
poc. Nr. 1153—1154 Wrocław—Trzebnica, poc. 
Nr. 3231-3224—3229—3228.. Wrocław Główny
— Kraszewice—Świdnica, pow. Nr. 3321—3322 
Oława—Boreczek, poć. Nr, 4240—4241—4244— 
4245 Ścinawa-—Wąsosz—Żmigród, póe. Nr 4252 
—4253 Wąsosz—Żmigród, poc. Nr. 4832—4835 
Bolesławiec—Polakowice, poe.s Nr. 5522--5523 
—5524—5527 Jelenia Góra — Jóźwin, poc. Nr. 
333—332 odWbłany na przestrzeni Zakrzew 
przez Walcerzów. Kursowanie tego .pociągu 
odbędzie się od Zakrzewa do Żegania przez 
Modlin—Małomice. Zakrzew, przyj. 21,20, odj. 
21,30, Modła 21,49 — 21,52,’ Sfeltowieć 22,04
— 22,05, Zdrojowice 22,20 — 22,21, Lesin Gór­
ny 22,38 — 22,39, Małomice 23,12 — 23,14, 
Żegań przyj. -23,38.

Poc. Nr. 332 Żegań odj. 5.00, Małomice 5,37
— 5,38, Lesin Górny 6,14 — 6,13, Zdrojowice 
6,33 — 6,34, Modłowiec 6.48 — 6,49, Modła 
7,01 — 7,04, Zakrzew przyj. 7,28.

Następnie odwołuję się: poć. 30—33 Wro­
cław Nadodrze — Kluczborek, poc. 223—224 
Warszawa — Wrocław — Legnica — Jaranow,

póc. Nr. Ś35—d§6 Łódź Kał. — Wrocław -Nad­
odrze, poc. 821—822-^821 bis -er Poznań — 
$zewce, poc. 1220,-942—-943 G liw ic e K ło d z ­
ko — Międzylesie, poc. 940—941—1221 Mię­
dzylesie — Kłodzko — Gliwice, poc. 13224- 
1323 Gliwice *— Nysa -— Legnica -— Gwizda- 
now, poc..Nr. 1Q46—lO jj Legnica — Ścinawa, 
poc. Nń 447-r-448‘Lubań — Zgorzelec.

Rozwft rzemiosła
w Jeleniej Gór/e

Powiatowy Związek Cechów Rzemieślni­
czych posiada 10 członków' — cechów, które 
wspaniale. rozwijają się i w których powię­
ksza się stale ilość członków, fachowców w 
poszczególnych gałęziach rzemiosła. W obec­
nej1 ‘chwili pracują: metalowcy -(165 człon­
ków), krawcy (110- członków), piekarze i  cu­
kiernicy (174 członków), fryzjerzy (58 człon­
ków), fotografowie (20 członków), rzeźnicy i 
wędliniarze (63 Członków), stolarze, cieśle, 
bednarze (51 członków), kominiarze (7 człon­
ków), malarze i lakiernicy (25 członków); 
oraz szewcy i cholewkarze (100 członków).

W Jeleniej Górze znajduje się- również fi­
lia Naukowego Instytutu Przysposobienia Rze­
mieślniczego, który szkoli młodych fachow­
ców w poszczególnych, zawodach. Kurs w N. 
I. P, R. trwa 6 tygodni. Dotychczas odbyły 
Się jjlż 2 takie kursy, które wydały ponad 50 
absolwentów. Przed niedawnym czasem rozpo­
czął się trzeci kurs, ńai ktęry uczęszcza około 
30-tq uczniów.

K L IN  klinem

Ogłoszenie matrymonialne
Zawieszona na drzwiach skrzynka do listów 

Wprost pękała od  nadmiaru kopert rolowych, 
kopert ula, kopert seledynowych, kremowych 
typ., itp, Nawet W dniu imienin nie otrzymałam 
nigdy tak bogatej, korespondencji.

Różowy {pachnący fałszywą perfumą) liścik 
zawierał płomienne wyznanie, kończące się; 
„ ,j gdybyi los swój, o! Nieznajoma, chciała 
związać z  moim, byłyby to istne małrndzje nu- 
łości i fajerwerki szczęścia". Podpisana „Choć 
rozparcelowany, lecz 'rze ik i i-ochoczy Ziemia­
nin". List seledynowy błaąal: „rozprosz niewia­
rę mojej duszy i  rozgrzej zastygłe serce. Och, 
któż policzy wszystkie moje cierpienia iw szyst- 
kie łzy! Osamotniony student — marzyciel 
„Werter*.

Uroniłam łzę nad cierpieniami młodego „Wer­
tera" i rozerwałam kopertę lila. Tam błękitnym 
inkaustem, w  chmurze woni Soir de Parts „In­
dywidualista '■— Intelektualista"• zapraszał do 
„w.spólfiych wędrówek dwojga duchów - po 
mlecznej drodze sennego marzenia".. Jeśli ta 
wędrówka będzie miła Twemu sercu, może; się 
ona skończyć na Ślubnym kobiercu" —  słodko 
ktisił liryczny „Intelektualista", ’

Wszystkie listy prosiły jednakowo o nadesła­
nie fotografii i o odpowiedź pod wskazanymi 
adresami. —  Zakołowało mi się lekko w  głowie 
od tylu wzruszających oświadczyn i zaklęć. Ca­
ły  dzień usiłowałam dociec przyczyny wszyst­
kich tych listów miłosnych od nieznajomych. 
Wreszcie zaczęłam podejrzewać kuzyna Munia 
Wspaniałego: rukt inny tylko • on musiał dać 
swoim znajomym mój adres. Widocznie, żę ty  
mnie wypróbować' jako upatrzonego arcy-mo- 
ralnego kierownika propagandy Klubu Umoralr 
mającego Kobietę, Dolnośląską (o którym to 
klubie miałam już przyjemnoić pisać).

Co się jednak dziać zaczęło następnieIł 
Wprost trudno opisaćI Od rana do zmroku 
spotykałam na schodach przedstawicieli płci 
męskiej wszelkiej, 'te  tak powiem, maści oraz 
kalibru: blondynów wysokich, blondynów Śred- 
niego wzrostu oraz blondynów wzrostu niskie­
go, —  te same odmiany w  „gatunku" brune­
tów, szatynów i  rudych, jak' również blondy­
nów, brunetów szatynów i rudych łysiejących, 
łysawych oraz całkowicie łysych. Z  bukietami 
w  ręku lub bez bukietów, z  bombonierkami 
pod pachą lub bez bombonierek (jeden przy­
prowadził nawet w  prezencie młodego terriera, 
a drugi —  ogromnego .sjamskiego kota) kłama­
li Się, zagabywali, przeszywali ostrzami spoj­
rzeń, szli trop w  trop itd.

Przestałam- chodzić do redakcji, nie wycho­
dziłam też na obiad. Wiodłam tycie nieszczęsnej, 
za sprawą zły th  losów uwięzionej w  pustelni­
czej wieży. Chudłam i  gasłam. A ż przyszło 
w y  zwo lenie.: ■ *

Wyzwolenie rrdałoformę ogłoszenia matrymo­
nialnego, które odnalazłam w  dwóch kolejnych, 
numerach tygodnika „Mirabella — pismo dla 
zawiedzionych panien i młodzieńców". — „Ta­
jemnicza Nieznajoma, dotąd niezrozumiana 'i 
niedoceniana, wyciąga ręce do bratniej duszy, 
ofiarując rękę tudzież domęk Z ogródkiem pod 
Wrocławiem". Adres: raz (przez pomyłkę dru­
karską) mój za drugim razem —  mieszkania 
o piętro niżej. A  więc tęskny a żarliwy inserat 
matrymonialny dała sąsiadka w  wieku lat ty-tu, 
sądząc ze stroju'i sposobu bycia, w  wieku zaś 
fo-ciu, sądząc z  fragmentów twarzy, widnych 
tu i ówdzie spoza misternie upiętej woalki.

Ubrałam się i  odważnie wyszłam z  domu. 
„Rozparcelowany Ziemianin" dożył ukłon z  za­
chowaniem manier z  epoki „króla Stasia", 
„Werter" spojrzał tragicznie, i  łzawo, a reszta 
zachowała wyczekującą postawę.

—  Panowie są W błędzie— wyrecytowałam 
jednym tchem. -Cennego towarzystwa panów 
poszukuje pani mieszkająca piętro, niżej.

— Wiemy, ale na wymieniony obiekt nie re- : 
flektujęmy. i

Udało mi się wreszcie zmylić czuiność moich i 
prześladowców. Siódmym z  kolei tramwajem 
przyjechałam do redakcji. Tam od kolęd naj­
niższego wzrostem pożyczyłam jego odświętny ; 
garnitur oraz takież pako. Leżały. —  jak ulał. 
Uzupełnieniem stroju stał się kapelusz — ostat­
ni krzyk' mody — Oraz zawadiacka laseczka, 
(Zobowiązałam się, W formie wynagrodzenia, 
dostarczać koledże codziennie po jo oryginal­
nych „ChesterfieldóuP lub z pomysły do  arty­
kułów).

Dla dopełnienia mojej metamorfozy przyle­
piłam sobie pod nosem za pomocę plastra le­

K O M U N I K A T
. Absolwenci I-go Kursu Pngraptowąyrcze: 
9 °  Wstępnego* Roku Studiów Akademickich 
we .Wrocławiu, urządzają dnia 16 j j / ó  godz. 
15 w lokalu stołówki Zarządu Miejskiego, 
ul.. Podwale Świdnickie, róg Świdnickiej

UROCZYSTĄ AKADEMIĘ 
połączona ■ z wręczeniem świadectw oraz 

otwarciem U.go kursu.
, i*® akademii odbędzie się KOLEŻEŃSKA 
ZABAWA KARNAWAŁOWA Uroczystości 
Pa|ronuj4: Prezydent m. Wrocławia, ińż. 
Aleks. W achniewśki oraz Przewodniczący 
MRN, Edward Paszkę.

Komitet

karskiego włosie od starej szczoteczki do zst j  
bów, co wspaniale imitowało wąsiki d la AdpjfE 
Menjou. Odtąd swobodnie spacerowałam na o- 1 
czach „Rozparcelowanego", „Wertera" i oraz im i  
nych, z . humorem wymachując pożyczoną bu l 
secżką. A ż  sielanka ta skończyła się.

Na odgłos moich kroków na schodach, „Tym  
jemnicza" z  inseratu matrymonialnego przerywam 
ła koncert fortepianowy, na który składała ji«-| 
State ł  niezmiennie „M odlitwadziewicy", Wyi I 
biegała na sckpdy i zaczepiała mnie to o to, top 
owo. Wczoraj Swoją dziewiczą śmiałołć postu 
nęłado  tego -stopnia, że rzuciwszy się. w  mojej 
ramiona-'(wywatowane), Złączyła swoje ąstam  
'moimi. W  tym  momencie wąsiki, naruszone jfl 
swojej dotychczasowe)' pozycji, odkleily się ą- 
jednej strony, przywierając jednocześnie dp 
grubo uszminkowanych . warg „Zapoznanej 
Szarpnęłam. Dobry plaster lekarski nie cbcbM 
puścić. „Primaoera" przyjęła to za przeciągm 
pocałunek i, metodą fm  de siecle’u, usiłowała 
zemdleć w  moich ramionach. Ledwo jej się wyM  
wołam.

Teraz jestem W' sytuacji rzeczywiście i  naje 
zupełniej dosłownie „bez wyjścia": przed don 
mem — om, na schodach — ona. Żaden strón 
mnie me 'obrotu. Co mam robići

Hal.

GDZIE dwUhUny.
WIECZÓR?

TEATRY
TEATR MIEJSKI

W  piątek, sobotę i  w niedzielę o godzinka 
18.30 „Dzień bez kłamstwa", komedia w 3 
aktach G. Montgomery* ego"z Janem Kurna* 
kowiczem. .

KINA
„ŚLĄSK", Ogrodowa 6y — film produkcji 

polskiej „Szczęśliwa 13“.
„WARSZAWA", Fredry 17 — film prodm 

kcji szwedzkiej „Zamieć śnieżna".
■ „POLONIA", Żeromskiego 53 - -  „U schył­

ku dnia".
„TĘCZA", film produkcji radzieckiej phi 

„Maskarada**.
„PIO N IERV  Stalina 71  — film produkcji 

polskie! „Robert i Bertrand*.
„FAMA", Psie Pole — film produkcji'ra*j 

dzieckiej „Cyrk". Kino czynne - w piątki, son 
boty, niedziele. Początki seansów ió i 18. W 
niedziele tą , 17  i 19.

Początek seansów we wszystkich pozostałych i 
kinach o  godz. ty, 17 i t j ,  w niedziele i świętsi 
o godż. i3, t f ,  j f . I 19.

ZABAWY
Miejski Komitet Odbudowy Warszawy 

w e W rocławiu
w d n iu  18. lu tego  1947 r. w o s ta tn i dzień] 
k a rn aw a łu

urządza
zabaw ą tan e czn ą połączoną z różnym! 
a tra k c jam i pod, nazw ą:

„ŚLEDŹ WROCŁAWSKI DLA 
WARSZAWY"

w salach  k a sy n a  przy  ul P odw ale Swidfj 
n ick ie  12 (naprzeciw ko A W A G -u^ 

Początek o god. 19.
W stąp  150 zł. za zaproszeniam i. b l  

O rk iestra  laz zb an d .
Bufet przedw ojenny. : Ceny niskie.
C ałkow ity dochód przeznaczony n a  od*| 

budow ę W a rsza w y .-

h&bio .  Ifo o c tu i

PIĄTEK, 14 LUTEGO ‘ 
ó.}°—  ̂ Sygnał Wrocławia. ZapowieJ 

ffM ffla,., (!<*•}»• Ś.J7—7.JJ: 
gram ogólnopolski;y-yj—yiąoj. Program *  
dzitó bieżmy (lok.); 7.40^8.50: Program ogól 
nopolskr;' 8.50—9.25: Odcinek poranny mużjfl 
dla muzykalnych Lokalni
skrzynka PCK (lok.)y' 9.3 5—1 1.57: Przerwa 
1 Id.Z~i4*oo* Program ogólnopolski; 14.00-I 
.4.1°: Pogadanka krajoznawcza (i-sza z cykli 

^ M |ie% % g an izO w an y ch  przez, Kuratoriui 
Okr. Szkolnego Wrocł. wespół Z Instytutem Ślffl 
sfcM pt ,Przeszłość Śląska w świetle badaj 
wykopalisk" oprać. prof. dr Rudolfa Jamk* 
(lok.); tą .io —14.20: Muzyka z płyt (lok.);, 
1 ł Pogadanka i wiadomości spórt<9 
we (Ipfc.);. ią .ło —14.2 j : Wiadomości i komuni-l 
kąty wrocławskie (lpi.); t+ i i M t i to t  P rzerw * 
16.00—23.30: Program ogólnopolski; 23 .30* 
t j - i f :  Lokalny program na jutrom 23.35—23.4* 
w>kalna skrzynka poszukiwania osób 
*}-4i ?3*5Jt Muzyka taneczna z płyt ( lo k *  

Streszczenie ważniejszych wiali 
flomościi dziennika, sygnał czasu, hymn i ksfl 
mec audycji (z .Warszawy). .

Miejska Szkoła Partyjna
szkoli aktywistów PP5 we Wrocławiu

Inauguracyjnym wykładem sekretarza Wo­
jewódzkiego P PS  na temat Sytuacji polity- 
nsnej- rozpoczął się I  kurs Miejskiej Szkoły 
Partyjnej w. dniu,lQ 'Iutagp 1 9 4 7 i 
- , Miejska Szkoła Partyjna, powołana do ży­
cia przez MK PPS, ma za zadanie sgkptić 
u« niższym szczeblu aktywistów PPS Kum 
jej obejmuje 14 wykładów, odbywających

^ ud“ iowM  w gmachu WK  PPS we Wroęławiu.

starostą wybrany został 
tow. D M tó sk i. - cicMy aię diiżym zaintcre- 
suwaniem, czego dowodem może być ilość

105 członków Kół P P S  i  25 O M TU Rcw eifl
korzystających z wykładów,
, Wszyscy kursanci, otrzymali bezpłatni* 
broszurę mgra Piaskowskiego „Zarys histcj 
rii polskiego socjalizmu** a  na u-roczystyM 
zakończeniu kursu' będą im wręczone dyp.toj 
tay i  nagrody.

Zachęcony zainteresowaniem, jakie wzbaj 
dmła Miejska Szkoła party jna , Miejski K oj 
mitet PPS postanowił po .zakończeniu obecj 
ńegO kursu przystąpić do dalszych, s ta w ią  
jąc sobie za zadanie przeszkolić 1000 aktyw 
wistów PPS.


